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Załogi zakładów pracy wykonują zadania drugiego roku sześciolatki 


WARSZAWA (PAP) Codziennie napływają dalsze meldunki o przed 
terminowym wykonaniu zadań drugiego roku Planu 6-letniego przez 


załogi zakładów pracy. 


Najlepszy zespół 
murarski 


KRAKÓW (PAP) W toczącym się 
między zespołami murarskimi całe- 
go kraju współzawodnictwie o tytuż 
najlepszej brygady w budownictwie 
przemysłowym pierwsze miejsce w 
III kwartale br. zajął zespół im. 
„Dziennika Polskiego", kierowany 
przez Jana Sadzika z krakowskiego 
przemysłowego Zjednoczenia Budo- 
wianego. 


Zwycięscy murarze otrzymali list 
od kierownika ministerstwa budow- 
nictwa  przemystowego Cz. Bąbiń- 
skiego, wyrażający peine uznanie za 
dotychczasowe ich wyniki w pracy 

la dobra Polski Ludowej, 


19 milionów dzieci 
zrzesza organizacja 
„Pionierów 


MOSKWA (PAP) Okożo 19 milio- 
mów dzieci zrzesza w swych szere- 
gach radziecka organizacja pionie- 
rów, Organizacje pionierskie istnie- 
ją w każdej szkole radzieckiej. Naj- 
młodsi obywatele kraju radzieckiego 
członkowie organizacji pionierskich 
przodują w nauce, są wzorem dla 


„ażej młodzieży: kolnej. Organiza- 
życiu spożecznym, w budowie komu- 
nizmu. 


Delegacja polska 
zwiedza ZSRR 


MOSKWA (PAP) Delegacja polska, 
która udała się do ZSRR na uroczysto- 
ści 34 rocznicy Rewolucji Październiko- 
wej, po zwiedzeniu stolicy Gruzji — 
Tbilisi i miasta rodzinnego Stalina — 
Gori, powróciła do Moskwy. 


Członkowie delegacji zwiedzili zakła- 
dy budowy maszyn rolniczych w Luber- 
each w pobliżu Moskwy, zapoznając się 
z organizacją pracy w tych zakładach 
oraz z wzorowo urządzonym przedszko- 
lem istniejącym przy zakładach. 


w stolicy delegacja polska zwiedziła 
wielki kombinat mięsny im. Mikojana — 
największe w ZSRR przedsiębiorstwo 
przetworów mięsnych. Ogólny podziw 
wzbudziła organizacja produkcji. Praca 
wszystkich oddziałów produkcyjnych w 
tych zakładach jest prawie całkowicie 
zautomatyzowana. 


Goście polscy obecni byli również na 
operze „Borys Godunow', wystawianej 
w Teatrze Wielkim w Moskwie. Podczas 
pobytu w Moskwie członkowie delegacji 
zwiedzili ponadto galerię trietiakowską 
oraz kombinat wydawniczy „Prawdy“. 


w dniu 23 bm. delegacja polska uda 
się do Tuły, gdzie zwiedzi tamtejsze ko- 
palnie węgla. 


O wykonaniu na 53 dni przed ter- 
minem rocznych zadań produkcyj- 
nych zameldowała załoga Zakżadów 
Budownictwa Miejskiego w Rybni- 
ku, która oddała w roku bież. do 
użytku górników 747 nowoczesnych 
izb mieszkalnych. Do końca br. za- 
toga- tego przedsiębiorstwa zobowią- 
zała się wybudować i oddać do u- 
żytku dalszych 180 izb mieszkalnych. 

Sukcesy w walce o przedtermino- 
wą realizację zadań Planu 6-1etniego 
uzyskują również robotnicy śląskich 
hut i kopalń. 

W hucie „Pokój” o przedtermino- 
wym wykonaniu rocznych zadań za- 
meldowali już robotnicy 7 wydzia- 
tów produkcyjnych. We wspólza- 
wodnietwie indywidualnym 'przodu- 
je w tej hucie spawacz Jan Przybyłka, 
który przystapił do realizacji zadań 
czwartego roku Planu 6-letniego. 

Szereg meldunków o zwycięskim 
wykonaniu zadań drugiego roku Pla 
nu 6-letniego nadeszło w ostatnich 
dniach z Zakładów Przemysłu Cera- 
miki Budowlanej. 

Przodujące miejsca w tym prze- 
myśle zaje*y lęborskie zakłady ce- 
ramki budowlanej, obejimujace 4 ce 
gielnie i kaflarnię, które pierwsze 
w skali krajowej zakończyły w dniu 
17: bm. swój plan roczny. 

W przemyśle kawowym i środków 
odżywczych pierwsze zameldowały 


ò przedterminowy ykonaniu: rocz 
hig nych zadań szdokalłie > zakdadyć środ- 


ków odżywczych w Gdańsku-Oliwie. 

Ostatnio meldunki tego rodzaju 
złożyły także zażogi fabryk maka- 
ronu w Bydgoszczy, w Warszawie i 
Żyrardowie. Do końca br. zaklady 
te dadzą ponadplanową produkcję 
artykułów żywnościowych wartości 
około 9 milionów zż. 


Uchwała Zarz. Gł. ZMP 


w sprawie polepszenia 
pracy szkolnych 
organizacji ZMP 


WARSZAWA (PAP) Zarząd Głów 
ny Związku Młodzieży Polskiej na 
specjalnym posiedzeniu, które odby- 
zo się 18 bm. po Krajowej Naradzie 
Aktywu Szkolnego, podjął uchwałę 
w sprawie polepszenia pracy szkol- 
nych organizacji ZMP. 

Uchwała mówi o udziale organiza* 
cji w rewolucyjnych przemianach, 
jakie zaszty w szkole Polski Ludo- 
wej. Większość organizacji ZMP 
zrozumiała, że troska o postępy w 
rauce — to ich podstawowe zadanie 
i właśnie dzięki temu ich działalność 
stała się nieodzączną częścią całej 
pracy w szkole. 

Zarząd Główny ZMP poleca: tro- 
szczyć się o zdobycie przez młodzież 
gruntownej wiedzy i opanowanie 
techniki. 

Mobilizacja całej młodzieży szkol. 
nej do nauki — to podstawowy 9b0- 
wiązek szkolnych organizacji ZMP, 
4 ;ch zadania wychowawcze muszą 


Ksieża polscy 


w związku z projektowanym uprzemysłowieniem rejonu położonego 
pomiędzy Kielcami a Tarnowem oraz 
stania bogactw naturalnych tego rejonu — budowana jest obecnie 
linia kolejowa długości 45 km, która połączy Sitkówkę z Żabnem, Li 
nia, ta która zostanie oddana dlaruchu w 1952 roku skróci 
Kielc do Tarnowa o połowę, Przy budowie zatrudnieni są niema] wy: 
łącznie robotnicy rekrutujący się z miejscowej ludności wiejskiej. 


r 


celem należytego wykorzy» 


drogę 2 


Foto — CAF 


protestują 


rzeciwko rewizjonistycznym wystąpieniem 
(> mian w Niemczech Zachodnich | 


WARSZAWA (PAP) We Wrocławiu i 
Szczecinie odbyły się ostatnio wojewódz 
kie zebrania księży, poświęcone omówie 
niu antypolskiej. i antypokojowej akcji, 
rozpętanej na rozkaz imperialistów ame 
rykańskich w Niemczech Zachodnich. 
Kapłani polscy wystąpili z ostrym pro- 
testem przeciwko rewizjonistycznym za- 
kusom części katolickiego klęru w Niem 
czech Zachodnich na polskie Ziemie Za- 
chodnie. 


Zebranie we Wrocławiu zgromadziło 
322 księży z terenu całego Dolnego Ślą- 
ska. 


„Wystąpienia niemieckiego duchowień 


stwa są wyraźnym podżeganiem do no- 
wej wojny“ — stwierdził w swym prze- 


być ściśle z tym obowiązkiem zwią” | mówieniu ksiądz Górecki, proboszcz z 


zane. 


| Dzierżoniowa. 


Ludzie radzieccy 
gorąco pragną pokoju 


MOSKWA (PAP) Prasa radziecka 


poświęca wiele uwagi przygotowa- 


niom do III Wszechzwiązkowej Kon 
ferencji Obrońców Pokoju, która 
rozpocznie się w Moskwie 27 bm. 
Jak już donosiliśmy w ZSRR ze- 
brano pod apelem Światowej Rady 
Pokoju w sprawie zawarcia paktu 
pokoju między 5 wielkimi mocar- 


Adenauer w Paryżu 


to prowokacja dla społeczeństwa francuskiego 


PARYŻ (PAP) Jak już donosiliś. 
my, we wtorek po południu prz zbył 
do Paryża marionetkowy „kanclerz” 
boński Adenauer. Towarzyszyli mu: 
b. generaż hitlerowski i zbrodniarz 
wojenny Speidel, profesor Hallstein, 
„szef protokołu” von Herwarth i 
wysoki komisarz amerykański w 


W 4i rocznicę zgonu 
Lwa Tołstoja 


MOSKWA (PAP) Społeczeństwo ra- 
dzieckie obchodzi w tych dniach 41 rocz 
nicę zgonu wielkiego pisarza rosyjskie- 
go — Lwa Tołstoja. w, wielu miastach 
wygłaszane są odczyty i otwierane wy- 
stawy poświęcone twórczości Tołstoja. 

20 bm. odbyła się w Moskwie wspólna 
sesja pracowników Instytutu Literatury 
Powszechnej Akademii Nauk ZSRR i 
Muzeum Państwowego im. Tołstoja, po= 
święcona życiu i twórczości pisarza. 


Powiaty Inowrocław i Rypin 


przekroczyły 75 proc. normy rocznego planu skupu zboża 


WARSZAWA (PAP) W dniu 20 bm. 
najlepsze wyniki w planowym skupie 
zboża uzyskali chłopi z województw: 
katowickiego, szczecińskiego, łódzkiego, 
koszalińskiego oraz rzeszowskiego. 


Granicę 75% wkonania rocznego planu 


Z pobytu artystów 
polskich w ZSKR 


MOSKWA (PAP) Ogromną popularno- 
ścią cieszą się występy artystów ` pol- 
skich przebywających w ZSRR. W Mo- 
skwię, w sali Konserwatorium Moskiew- 
skiego odbył się wielki koncert artystów 
polskich z udziałem Ewy Bandrowsko- 
Turskiej, W. Szpilmana i T. wrońskie- 


æ 


skupu zboża przekroczyło w dniu 20 bm. 
dalszych 7 powiatów. Są to powiaty: 
Inowrocław i Rypin w woj. bydgoskim, 
Opole i Racibórz w woj. opolskim, Świe 
bodzin w woj. zielonogórskim, Sieradz w 
woj. łódzkim oraz powiat Dzierżoniów 
wrocławskim. 


Łącznie z tymi powiatami, ogólna licz 
ba powiatów, które przekroczyły już gra 
nicę 75 procent rocznego planu dostaw 
zboża, wynosi obecnie 115. 

w dniu 20 bm. znów jeden powiat 
przekroczył granicę 90 proc. rocznego 
planu skupu zboża i został zwolniony z 
odsypów i miarek. Jest to powiat Wa- 
dowice w woj. krakowskim. Ogółem 
więc liczba „powiatów, które zwolnione 
zostały z odsypów i miarek wynosi o- 
becnie 43. 


Niemczech Mac Cloy, bezpośredni 
mocodawca kierownika „rządu” za- 
chodnio-niemieckiego. 


Program pobytu Adenauera prze- 
widuje szereg spotkań z politykami 
mocarstw zachodnich. W środę w 
południe Adenauer został przyjęty 
w ambasadzie amerykańskiej przez 
sekretarza stanu USA — Achesona, 
a następnie spotkał się z-Schuma- 
nem oraz Edenem. Na czwartek za 
powiedziano konferencję Adenauera 
z wszystkimi trzema ministrami 
spraw zagranicznych mocarstw za- 
chodnich łącznie. Agencja „France 
Presse" donosi, że Adenauer wyraziż 
swe „zadowolenie” po rozmowie z 
amerykańskim sekretarzem stanu. 


Francuska opinia publiczna ma. 
nifestuje swe głębokie oburzenie z 
powodu prowokacyjnej wizyty Ade- 
nauera. 

Francuski komitet obrońców poko 
ju ogłosił odezwę, w której czytamy 
m. in.: „Adenauer znajduje się w 
Paryżu, aby przyśpieszyć realizację 
planu zbrojeń niemieckich. Jedno- 
cześnie Adenauer wysuwa żądania 
terytorialne na rzecz militaryzmu 
niemieckiego. Jest to prowokacja 
pod adresem narodów, które najbar- 
dziej ucierpiały od agresji hitlerow- 
skiej.” 

Francuski związek b. więźniów po 
litycznych i członków ruchu oporu 
og*osił oświadczenie, w którym 
stwierdza: „Nie godzimy się na przy 
mierze z naszvmi katami. którzv za- 
mordowali setki tysięcy Francuzów. 


Katastroła samolotu 
tureckiego 


(w) LONDYN (PAP) jak donosi agen- 
cja Reutera, w pobliżu Kairu rozbił się 
samolot tureckich linii lotniczych. Zgi- 
nęło 5 osób, 


stwami — ponad 100 milionów pod- 
pisów. 

W liście opublikowanym na ła- 
mach dziennika „Trud'” delegat na 
III Wszechzwiązkową Konferencję 
Obrońców Pokoju, lekarz Zadzycki- 
Babachadzajew stwierdza m. in., że 
ludzie radzieccy gorąco pragną po- 
koju. O pokój walczą narody ca- 
łego świata. O pokój walczy: Ro- 
sjanka Lidia Korabielnikowa, walczy 
Murzyn Paul Robeson, Anglik Haw- 
lett Johnson, Francuz Fryderyk Jo 
liot-Curie, Koreanka Pak Den-Ai, 
Meksykanin Heriberto Jara. O wal- 
ce narodów świata oraz — walce 
mas pracujących tadżyckiej SRR o 
pokój pragnę właśnie mówić na III 
Wszechzwiązkowej Konferencji O. 
brońców Pokoju. W imieniu narodu 
tadżyckiego wypowiem się przeciw 
ko wojnie na rzecz pokoju. 

Dzienniki moskiewskie zamiesz- 
czają liczne listy z cażego kraju, w 
których ludzie radzieccy  potwier- 
dzeją swą gotowość wałki o pokój. 

O gorącym umiłowaniu pokoju pi- 
szą na łamach prasy radzieccy inży- 
mierowie i górnicy, kołchoźnicy i 
kolejarze, 


„Kler niemiecki — oświadczył jeden 
z licznych dyskutantów ks. Dąbrowski, 
proboszcz z Budzowa, pow. Ząbkowice 
— rozbudza w nieuświadomionej części 
społeczeństwa niemieckiego tendencje re 
wizjonistyczne. Naszym świętym obo- 
wiązkiem, powinnością polskiego ducho= 
wieństwa i Episkopatu jest przeciwsta= 
wienie się tym ciemnym siłom. O przy- 
należności Ziem Zachodnich nie będą 
decydowały słowa i memoriały reakcyj= 
nej części duchowieństwa niemieckiego, 
lecz trud polskiego* robotnika i chłopa, 
jego olbrzymi wkład w zagospodarowae» 
nie tych obszarów w imię pokoju.“ 

W uchwalonej na zebraniu rezolucji 
kapłani Dolnego Śląska oświadczyli m. 
in.: 

„Wszelką akcję skierowaną przeciw= 
ko Ziemiom Zachodnim uważamy za 
akcję gwałtu i  niesprawiedliwości, 
krzywdy i bezprawia, naweę gdy pod 
pozorem zjazdów religijnych prowa» 
dzi ją i podsyca rewizjonistyczna część 
duchowieństwa niemieckiego. 


Przeciwko tej akcji, nie mającej nie 
wspólnego z duchem i religią chrze» 
ścijańską, występujemy jak najener- 
giczniej. Pragniemy, aby nasz głos po- 
płynął w świat do wszystkich ludzi 
dobrej woli, dotarł do Ojca chrześci- 
jaństwa, jako protest przeciwko wie 


(Ciąg dalszy na str. 2) 


Depesza załogi 
cukrowni „$okołów” 
do Prezydenta RP 


WARSZAWA (PAP) W dniu uroczy» 
stego , uruchomienia cukrowni „Soko- 
łów“ w Sokołowie Podlaskim, tj. 20 bm. 
załoga tego zakładu wysłała do Prezy= 
denta Bolesława Bieruta depeszę nastę= 
pującej treści: 

„Załoga cukrowni „Sokołów“ w So- 
kołowie Podlaskim melduje Ci, Oby- 
watelu Prezydencie, że plan odbudowy 
swojego zakładu wykonała na rok 
przed terminem i w dniu dzisiejszym 
rozpoczyna kampanię. 

Przez podjęcie produkcji zacieśnia- 
my sojusz robotniczo-chłopski i daje- 
my swój wkład w dzieło budowy poe 
koju i socjalizmu w Polsce,“ 


Potworne 


rozmiary 


klęski powodzi we Włoszech 
250.000 osób bezdomnych, 3000 km kw. pod wodą ` 


RZYM (PAP). Trwające już trzeci 
dzień ulewy pogorszyły jeszcze bar- 
dziej sytuację Włoch północnych, 
nawiedzonych straszliwą klęską po 
wodzi. W ciągu ostatniej doby na 
rzece Pad i jej dopływach woda przy 
bieraża w dalszym ciągu. Przez o- 
twory kilkunastu wałów nadbrzeż- 
nych Padu w pobliżu Ferrary runąć 
mogą lada chwile nowe miliony ton 
wody. Wokół miesta Adria krążą 
setki łodzi, usiłując uratować pozo- 
stałe tam jeszcze tysiące mieszkań- 
ców i dowożąc żywność dla gżodu- 
jącej ludności. Niezwykle silna mgła 
uniemożliwia akcję ratowniczą lot- 
nictwa. 

Groźna sytuacja panuje nadal w 
Rovigo i na przyległych obszarach. 

Według oficjalnych obliczeń, licz- 
ba bezdomnych przekracza 250 tysię 
cy osób, 

Prasa rządowa przyznaje, że szko- 
dy materialne, wyrządzone powodzią 
sięgają, wediug niepeinych danych, 
200 miliardów lirów. 


Zalane tereny wynoszą okoż0 3000 ` 


km kwadratowych (100 kilometrów 


długości i 30 km szerokości), tworząc 
ogromne błotniste jezioro, większe 
niż jezioro Como i Garda razem 
wzięte, 


Bierność władz rządowych wywo= 
łuje coraz większe oburzenie społe- 
czeństwa wżoskiego. Podczas gdy 
rząd de Gasperi uznał za możliwe 
wyasygnowanie w tym roku na przy 
gotowania wojenne 600 miliardów 
lirów, przeznacza on obecnie na po- 
wetowanie straszliwych szkód wys 
rządzonych powodzią zaledwie 6 mia 
iiardów. 


Demonstracje 
studentów w Kairze 


Tel Aviv (PAP) We wtorek odbyła 
się w Kairze potężna demontracja stu- 
dentów, którzy protestowali przeciwko 
zbrodniom kolonizatorów angielskich w 
Ismailii, gdzie, jak wiadomo wojska an=- 
gielskie użyły przeciwko ludności czoł= 


gów, karabinów maszynowych i artylertj 
polowej. 


mum Str. 2 


Blok A „dęba ców Zaś i Bede zdjac ł 


. 4 


w wewnętrzne sprawy Grecji 


PARYŻ (PAP) We wtorek rozpoczęła 
się w specjalnej komisji politycznej de- 
bata nad pierwszym punktem porządku 
dziennego, nazwanym prowokacyjnie 
przez Anglosasów „zagrożeniem niezawi 
śłości politycznej i integralności teryto- 
rialnej Grecji“. Blok anglo-amerykański 
stawia tę sprawę na forum ONZ w ce- 
lach wyraźnie prowokacyjnych i dema- 
gogicznych już od kilku lat, pragnąc w 
ten sposób odwrócić uwagę światowej 
opinii publicznej i ONZ od brutalnej in- 


List górników polskich 
PARYŻ (PAP) Górnicy polscy z Bruay 
en-Artois (Pas de Calais), przesłali na 
ręce delegacji polskiej w ONZ list z 
wyrazami uznania za jej stanowisko pod 
czas VI sesji Zgromadzenia Ogólnego. 


Protest 
księży polskich 


(dokończenie ze str. 1) 


docznej niesprawiediiwośti, jakiej do- 
puszczają się w stosunku do nas pa- 
sterze tej samej owczarni Chrystuso- 
wej. < 

Wyrażamy dlatego niepłonną nadzie 
ję, że ten głos protestu popłynie rów- 
nież z ust Episkopatu polskiego, jako 
wyraz całkowitej solidarności z naro- 
dem polskim i jako odpowiedź katego 
ryczna na rewizjonistyczne przemówie 
nia kardynała Fringsa i innych bisku- 
pów w Niemczech Zachodnich. Na 
głos ten czeka polskie duchowieństwo. 
Na głos ten czeka polskie społeczeń- 
stwo katolickie, 


Niechaj dowie się świat, niech do- 
wiedzą się nasi wrogowie, że w spra- 
wie przynależności do Polski starych 
ziem piastowskich tworzymy jedną 
zwartą rodzinę narodową, że na głos 
odwetu odpowiadamy głosem protestu 
i głosem twórczej pokojowej pracy dla 
dobra zarówno naszego narodu, jak i 
całej ludzkości, 

Wyrażamy pełne uznanie dla poko- 
jowej polityki naszego Rządu, który 
poprzez gospodarcze i kulturalne po- 
dźwignięcie kraju prowadzi nasz na- 
ród do dobrobytu | szczęścia." 


* 

Na zebraniu w Szczecinie — które 
miało podobny przebieg — referat na 
temat sytuacji międzynarodowej wygło- 
sił ks. dr Pochoda-Rogowski, który 
stwierdził m. in.: „Występujemy zdecy- 
dowanie przeciwko odradzaniu się fa- 
szyzmu i wszelkim rewizjonistycznym 
knowaniom, wymierzonym w nasze pia- 
stowskie Ziemie Zachodnie. Złączeni z 
całym narodem polskim będziemy na- 
szej Ojczyzny bronić przed wszelkimi 
odwetowcami". 


gerencji USA i Anglii w wewnętrzne 


sprawy Grecji i od panującego w tym 


kraju terroru, a jednocześnie, aby móc 
prowadzić rozpasaną nagonkę przeciwko 
północnym sąsiadom Grecji — Albanii 


i Bułgarii. . 

Na wtorkowym posiedzeniu specjalnej 
komisji politycznej delegat Grecji Poli- 
tis, działając wyraźnie w myśl dyrek- 
tyw USA, zgłosił projekt rezolucji zale- 
cającej rozwiązanie „komisji bałkań- 
skiej“ w terminie 60-dniowym od chwi- 
li uchwalenia tej rezolucji. 


Równocześnie jednak przedstawiciel 
Grecji zgłosił łączny wniosek delegacji 
Grecji, Meksyku, Anglii, USA, i Francji 
przewidujący utworzenie ... podkomisji 
bałkańskiej, złożonej z 3—5 członków, z 
miejscem pobytu w Nowym Jorku. 

Tak więc, wszystko pozostaje po sta- 
remu. Nowa podkomisja ma zastąpić 
dawną „komisję bałkańską”, służąc na- 
dal interesom  amerykańsko-angielskich 
podżegaczy wojennych, ale otrzymując 
tym razem dyrektywy bezpośrednio w 
Nowym Jorku. 


* 1 

PARYŻ (PAP) Komisja polityczna kon 
tynuowała we wtorek debatę nad pseu- 
do-rozbrojeniowymi propozycjami trzech 
mocarstw zachodnich, zgłoszonymi for- 
malnie przez Achesona w poniedziałek. 
Z powodu braku chętnych do zabrania 
głosu posiedzenie trwało jedynie 2 go- 
dziny. Przemawiali kolejno delegaci Bra 
zylii, Peru, Haiti i Iranu. Z wyjątkiem 
delegata Iranu wszyscy oni bez zastrze- 
żeń i bez przytaczania jakichkolwiek ar- 
gumentów poparli propozycje trzech 
mocarstw zachodnich. 


« Łódź. W dniach 24 i 25 listo. 
pada br. odbędzie się w Łodzi ogól- 
nopolskie waime zgromadzenie dele- 
gatów Poiskiego Towarzystwa Lu- 
doznawczego z całego kraju. 

« Chełm. Na 6 tygodni przed u- 
stalonym terminem oddano do użyt- 
ku w Chełmie nowowzniesiony bu- 
dynek stacji wykupu tytoniu. 

œ Stargard. W ośrodku szkolenia 
młodszych pielęgniarek PCK. w Star 
gardzie zakończony został drugi kurs. 
Wszystkie absolwentki zostały skie- 
rowane do pracy w ośrodkach zdro- 
wia, żiobkach i szpitalach w Star- 
gandzie, 

œ Opole. W okresie przeprowadza 
nia jesiennych prac wodno-meliora. 
cyjnych chłopi Opolszczyzny prze- 
pracowali ogółem ponad 65 tys. ro- 
boczodni, dokonując konserwacji 
przeszło 1100 km rowów meliora- 
cyjnych. 


Powódź w dolinie Rodanu 


Linia kolejowa Paryż 


PARYŻ (PAP) Z Avignonu donoszą, 
że przybór wód Rodanu staje się coraz 
bardziej niepokojący. Poziom wody na 
rzece podnosi się wciąż o 5 cm na go- 
dzinę. Zagraża to całej dolinie Rodanu 
od Lyonu aż do morza. Trwa również 
przybór wody na dopływach Rodanu. 
Wskutek wylewu rzeki Durance, która 
pod Avignonem wpada do Rodanu, stoi 
już pod wodą cała.równina wokół mia- 
sta. 

Wystąpiła też z brzegów rzeka Gard. 
Szczególnie krytycznie przedstawia się 


- Marsylia przerwana | 


sytuacja w mieście Bollene (departament 
Vauciuse), gdzie wody przerwały wał 
nabrzeżny.  Poczyniono przygotowania 
do ewakuacji ludności. Zagrożony jest 
ruch kolejowy na szłaku Paryż — Lyon 
— Marsylia. 100-metrowy odcinek kolei 
pomiędzy Bollene a Mondragon został 
przerwany wskutek podmycia toru. Po- 
ciągi kierowane są inną linią, | 


O podobnych przeszkodach w ruchu 
kolejowym donoszą z innych szlaków 
doliny Rodanu. 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
lagą ONZ przykryć i 


Uniewianienie _ 
prof. Du Bois 


NOWY JORK (PAP) Podejmowa- 


ny był -uniewianić wybitnego bo- 
uczonego 


jownika o pokój, znanego 
murzyńskiego prof. Du Bo 
czterech innych E postepo- 
wych — współpracowników nowo- 
jorskiego biura. informacyjnego Q- 
brońców pokoju. 5 

Wysuwane przeciwko nim oskar- 
żenia okazały się tak bezpodstawne, 
że przewodmiczący sądu zmuszony 
był umorzyć sprawę, nie 'vnoszac 
jej nawet na rozpatrzenie sędziów 
przysięgtych. 


Nikłą większość 
uzyskał Pleven 
w głosowania nadvotum zaufania 


PARYŻ (PAP) W parlamencie fran 
cuskim odbyło się głosowanie w spra 
wie votum zaufania dla rządu Ple* 
vera. Głosowanie to odbyło się_ pe 
detacie nad tzw. „czarnym. planem 
Mayera", przewidującym obniżenie 
stopy życiowej, wzsost podatków i 


wzmożenie wyścigu zbrojeń. Pleven 


uzyskał nikżą większość 13 głosów. 
228 deputowanych głosowało nrze- 
ciwko niemu, 246 — popario go, 118 
wstrzymało się od głosowania, a 
reszta deputowanych nie wzięła u- 
działu w posiedzeniu parlamentu. 


Dziennik „Humanite”, omawiając 
wyniki gźosowania stwierdza: Rząd 
Pievena jest rządem  prowizorycz- 
nym Na 626 deputowanych uzy- 
skaż on zaledwie 246 głosów i przy 
pomocy tej „większości” chce on 
realizować politykę Trumana we 
Francji. Jest rzeczą znamienną, że 
— nawet w obecnym pariamencie, 
w którym dzięki oszukańczej ordy- 
nacji wyborczej zrabowano komuni- 
stom 80 mandatów — rząd zdobył za 
ledwie 426 głosów na poparcie swej 
polityki. ' 5" 


Eden rzecznikiem 
olityki agresji 
W. Brytanii 


LONDYN (PAP) Podczas debaty 
w Izbie Gmin minister spraw zagra 
nicznych Eden, wygłosił przemówie- 
nie, poświęcone polityce zagranicz- 
nej W. Brytanii. Treść jego prze- 
mówienia sprowadza się do apro- 
baty dotychczasowej polityki zagra- 
nicznej W. Brytanii, 

Eden zapowiedział, +2 obecny rząd 
konserwatywwy będzietw swejspoli- 
tyce zagranicznej opiera się na tych 
samych zasadach, na jakich opiera- 
ła się agresywna polityka zagranicz- 
na rządu labourzystowskiego. Mówca 
wypowiedział się za polityką agre- 
sywnego paktu atlantyckiego i po- 
parł manewry amerykańskie w Ko- 
rei. Eden następnie stwierdził, że 
W. Brytania w całej peźni podtrzy- 
muje swe stanowisko, zajęte w tzw. 
„rozbrojeńiowej” deklaracji trzech 
mocarstw zachodnich. 

Niektórzy członkowie parlamentu 
domagali się zaprzestania działań 
wojennych w Korei. 
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wództwąch naszego kraju, a także 
wiele gromad, które wzorowo wy- 


Rd j otrzymały już gromady Boiumin, Jó- 


zefków, Czarnia Meia i i ol 
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HOKEJ NA TORKACIE 


Na Torkacie rozegrano ostatnio mecz 
treningowy z udziałem uczestników o- 
łimpijskiego obozu hokejowego. Mecz 
wygrał Team A 6:5 (2:0, 1:3, 3:2). 
Team B złożony z zawodników młodych 
zagrał bardzo dobrze, bedąc 
partnerem starszych i bardziej rutyno- 
wanych kolegów. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Le- 


Prezydium Woj. Rady Narodowej 
w Bydgoszczy podjęło specjalną u- 
chważę, w której postanowiło przy- 
znać przodującemu powiatowi sztan- 
dar przechodni, dwu najlepszym gmi 
stę — pelne wyposażenie przedszko 

oraz 


amu B — Czech 2 oraz Trojanowski, 
Burda i Janiczko po 1. 

Drużyny grały w następujących skła- 
dach: Team A — Szlendak, Skarżyński, 
Bromowicz, Chodakowski i Gansiniec. 
I atak — Masełko, Palus, Świciarz, H 
atak — Jeżak, Csorich i Lewacki, Team 
B — Maciejko (Hampol), Więcek i- Zie» 
liński, Pęczek i Nowak, I atak — Brze- 
ski, Wróbel II, Wróbel I, IT atak: Czech, 
Burda, Trojanowski, III atak — Janics- 
ko, Olszewski, Dybowski. 

W drużynie A lepszy był atak II. W 
drużynie B wyróżnił się Więcek w ob- 
ronie oraz pierwsza linia napadu. 


DERBY LIGI KOSZYKOWEJ 

Wczoraj odbyły się w Krakowie, Ło- 
dzi, Warszawie i Poznaniu spotkania lò- 
kalnych drużyn o mistrzostwo ligi ko= 
szykowej, które przyniosły następujące 
wyniki: 

Spójnia Łódź — Włókniare Łódź 4:4 
(25:18). 


o = 


PEKIN (PAP) Dowództwo naczel- 
ne Koreańskiej Armii Ludowej w ko 
munikacie, ogłoszonym 21 bm. w Phe 
nianie, donosi że oddziały Armii Lu- 
dowej w ścistym wspóździałaniu z 
ochotnikami chińskimi prowadziły 
na wszystkich frontach zaciekie wal: 


ki obronne, zadając nieprzyjacielowi 
wielkie straty. 


Dnia 20 bm. na froncie wschodnim 
na północ od Jangu wojska ludowe 
pomyślnie odparży kilka zaciekłych 
ataków nieprzyjaciela. Na froncie 
środkowym oddziały Armii Ludowej 


y 54:39 (27:15). 
a lokalne ne daw- CWKS Warszawa — AZS Warszawa 
pozy 51:43 (28:10). - 


Kolejarz Poznań — Stal Poznań 30: 

(7:8). 
NOWY REKORD SWIATA 

Na mistrzostwach Armii Radzieckiej 
w podnoszeniu ciężarów Saksonow poe 
prawił rekord świata w wadze piórko- 
wej, uzyskując w podrzucie 138 kg, * 

Wynik ten jest lepszy o 0,5 kg od po- 
przedniego rekordu świata, ustańowio- 
nego przez Saksonowa 2 tygodnie temu 
na zawodach w Wiedniu. | 


MISTRZOSTWA SZACHOWE ZSRR 

W piątej rundzie szachowych mi- 
strzostw ZSRR spotkali się niedawnł 
przeciwnicy w turnieju o tytuł mistrza 
świata Botwinnik i Bronsztajn. Gra sta- 
ła na bardzo wysokim poziomie i wy- 
wołała olbrzymie zainteresowanie pu. 
błiczności. Partia została niedokończona 
przy nieznacznej przewadze Botwinnika. 

Dalszy punkt zdobył młody mistrz Le- 
ningradu Tajmanow, wygrywając z Lip- 
nickim. Mistrz ZSRR Keres zremisował 
z Bondarewskim. 


STAN POGODY 


Dniem zachmurzenie duże z opadami 
przemieszczającymi się stopniowo- -ku 
wschodowi i przejaśnieniami i rozpogo- 
dzeniami od zachodu. Temperatura w 
części ceńtralnej do 11 st. 9 


Haniebna decyzja 
władz szwedzkie 


SZTOKHOLM (PAP) Prasa ogłosi- 
ła wiadomość o haniebnych aktach 
wżadz szwedzkich wobec antyfaszy- 
stowskich marynarzy hiszpańskich, 
którzy w ostatnich miesiącach ucie- 
kli ze swych statków, pragnąc ura- 
tować się przed prześladowaniami ze 
strony katów faszystowskich. 


Dnia 24 Ta br. jeden z tych 
marynarzy tawiony został w 
Goeteborgu na pokład statku franki- 
stowskiego „Almazan”. Dnia 29 
lipca br. odesłano z Goetoborga do 
Hiszpanii statkiem norweskim „Me- 
doe” 4 innych uciekinierów. Wspom- 
niani merynarze hiszpańscy skiero- 
wani byłi do Goetoborgu po uciecze 
jr bm ląd w innych portach szwedz- 

ich. 


Rekordowe zbiory 
bawełny w Chinach 


PEKIN (PAP) Agencja Nowych 
Chin: podaje, że tegoroczne zbiory 
baweżny w Chińskiej Republice Lu- 
dowej są rekordowe w porównaniu 
z latami ubiegłymi. Zbiory tego- 
rpa Siro allo wan zbiory 

r, które wyższe w dzie 
jach Chin. P 
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— Kto dziwak? — podchodząc, spytał Tarantułow. 


— A o, tamten, Wańkin! Wchodzę do kuchni... 


I znowu opowiedział, jak go potraktował Wańkin. 
Według mnie przyjemniej 


— Rozśmieszył, dziwak! 


A NTONI CZECHOW 


Oszczerstwo 


jakby był wysmarowany dziegciem... W domu czekało 
go nowe nieszczęście. 

— Czemuż to nic nie jesz? — w czasie obiadu spytała 
go żona. — O czym myślisz? O amorach myślisz? Zatę- 
skniłeś za Marteczką? Wszystko mi, gołąbku, wiadomol 


[2 


jest pocałować sie z kundlem niż z Martą — dodał Achi- 
niejew, obejrżał się i spotrzegł za sobą Mzdę. 

— My tak o Wańkinie! — powiedział do niego. — 
Dziwadło! Wchodząc do kuchni ujrzał mnie obok Marty 
i zaczął wymyślać różne dziwactwa. „Dlaczego, powia- 
da, wy się całujecie?* Przywidziało mu się po pijanemu. 
A ja powiadam, że prędzej z indykiem się pocałuję niż 
z Martą. Przecież mam żonę, powiadam, głupcze ty, taki 
owaki. Chciał mnie ośmieszyć. 

— Kto pana chciał ośmieszyć? — spytał katecheta 
podchodząc do Achiniejewa. 

— Wańkin. Stoję, proszę księdza, w kuchni i patrzę 
na jesiotra... 

I tak daleji Po upływie pół godziny wszyscy goście 
znali historię o jesiotrze i Wańkinie. 

„Niech im teraz opowiada! — pomyślał Achiniejew 
zacierając ręce. — Niech opowiada! Rozpocznie, a oni 
mu na to w tej chwili: „Dość, głupcze, bzdury pieść! 
Znamy to wszystko!“ i 

I Achiniejew do tego stopnia uspokoił się, że z rado- 
ści wypił ponad miarę cztery kieliszki. Odprowadziwszy 
po kolacji młodych do sypialni, poszedł „do siebie i zasnął 
jek niewinne dziecko, a następnego dnia już nie pamię- 


Opowiadanie 


tał historii z jesiotrem. Lecz niestety! Człowiek sądzi, 
Bóg rozsądza. Plugawy język dokonał swego dzieła 
i Achiniejewowi chytrość nie pomogła. Po tygódniu, 
a było to we środę po trzeciej lekcji, gdy Achiniejew 
stał w pokoju nauczycielskim i opowiadał o występnych 
skłonnościach ucznia Wysiekina, zbliżył się do niego dy- 
rektor i odciągnął na bok. 


— Oto, jak sprawy stoją, panie Sergiuszu — powie- 
dział dyrektor. — Pan daruje... nie moja to rzecz, jed- 
nakże poczuwam się do obowiązku dać panu do zrozu- 
mienia... Moim obowiązkiem... Widzi pan, krążą wersje, 
że pan żyje z tą... z kucharką.. Nie moja to rzecz, ale... 
Niech pan z nią żyje, niech pan z nią się całuje... niech 
pan robi, co pan chce, proszę bardzo, tylko pan będzie 
łaskaw dyskretniej, bez rozgłosu! Bardzo pana o to pro- 
szę! Proszę nie zapominać, że jest pan nauczycielem! 


Achiniejew oniemiał, przebiegł go dresżćz. Poczuł się 
tak, jakby go opadł cały rój os lub jakby oparzono go 
wrzątkiem, i w tym nastroju poszedł do domu. Szedł 
i wydawało mu się, że całe miasto patrzy na niego, 


Dobrzy ludzie otworzyli mi oczy! Oo!... bydlaku! 

I trzask go w pysk!... 

Achiniejew wstał od stołu i nie czując gruntu pod 
nogami, bez czapki i płaszcza, poszedł do Wańkina. Za= 
stał go w domu. 

— Łotrze! — Achiniejew zwrócił się do Wańkina. — 
Za coś mnie przed całym światem wytarzał w błocie? 
Za coś na mnie rzucił oszczerstwo? à 

— Jakie oszczerstwo? Co pan wymyśla? 

—_A kto naplotkował, jakobym ja całował się z Mar= 
tą? Powiesz, że nie ty? Nie ty, rozbójniku? 

Wańkin zamrugał oczyma, twarz jego zadrgała 
wszystkimi zmarszczkami. Podniósł oczy na obraz i po- 
wiedział: 

— Skarz mnie Boże! Niech mi oczy wylezą i niech 
zdechnę, jeśli choć słowo o panu powiedziałem! Żebym 
konał i skonać nie mógł! Cholery też byłoby za mało... 

Szczerość Wańkina nie budziła watpliwości.. Jak 
z tego widać, to nie onnaplotkował. 

— Ale kto? Kto? — zamyślił się Achiniejew prze- 
bierając w pamięci wszystkich znajomych i bijąc się 
pięścią w pierś — Kto w takim razie? 

— Kto w takim razie? — i my zapytamy czytelnika 
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| Nauczyciel wiejski - aktywistą skupu 


Mży drobny deszcz. Skute posuchą pola chciwie chłoną 
wa.goć. Piaszczyste trakty przemieniają się w błotniste, grzą 
sk'e bezdroża. Znika troska z chłopskich twarzy. Każda go- 
dzina deszczu pracuje na rzecz przyszcego urodzaju. Nie uie- 
gnie zmarnowaniu wsiane w ziemię ziarno, wyda bogaty, 
obfity pien, w porę zakończy się jesienne orki, spulchni gle- 
bę, przygotuje ją do wiosennych siewów. 


Przed nami zasute siąpiącym z nieba 


deszczem dachy 


Zielonczyna. Wieś jest nieduża, położona między szosą a to- 
rem kolejowym, zbita ciasno przy szerokim gościńcu. Góruje 


nad nią budynek szkoły, 
go wzniesienia. 


Migawki paryskie 


Od własnego korespondenta 


Paryż, w listopadzie 


ielki gmach w kształcie litery 

„U” w parku Trocadero w któ* 
rym toczą się obrady sesji Zgromadze 
nia Ogólnego Narodów Zjednoczo* 
nych, posiada 2 skrzydła o długości 
150 m i może pomieścić 4000 osób. 
Ogrzewane suiity utrzymują równą 
temperaturę w gmachu, a podłogi wy* 
słane kauczukowymi tatelkami tłumią 
odgłosy kroków, Centrala telefoniczna 
posiada 3.200 aparatów normalnie obs 
sługujących 100 tys. miasto. Aby zwie 
dzić budynek potrzeba kilku godzin, 
gdyż jest to jakby miniaturowe pań: 
stwo, Gmach został zbudowany z ele: 
mentów prelabrykowanych i będzie 
rozebrany po zakończeniu konierencji. 


Jednakże nie gmach skupia dziś na 
sobie uwagę paryżan lecz narady, któ: 
re się w nim toczą. Każdy pragnie, 
aby przyniosły one odprężenie w sytu 
acji międzynarodowej i zapocząłkowa 
ły okres prawdziwego pokoju w świe: 
cie, aby echa ich nie przepadły w 
próżni i w przeciwieństwie do pro: 
wizorycznego gmachu w którym się 
toczą obrady, pozostawiły trwały ślad 
w dziejach ludzkości, 


* 


Gë w czasie przemówienia delega: 
ta radzieckiegó min. Wyszyńskies 
go z miejsc przeznaczonych dla publi: 
czności sypały się raz po raz oklaski, 
czionek francuskiej delegacji Jules 


Moch, znany z metod terrorystycz 
nych stosowanych wobec obrońców 
pokoju we Francji, rzucał groźne spoj 
rzenia w kierunku klaszczących. Nies 
zadowolenie pana Mocha nie mogło 
jednak powstrzymać żywiołowej ma* 
nifestacji zaufania, jakie w szarych 
ludziach wzbudził pokojowy plan, 
przedłożony przez min, Wyszyńskiego. 
4:1 


ażdy z uczestników obrad parys: 
kich posiada zainstalowany przy 
swym fotelu aparat, dzięki któremu, 
naciskając na odpowiedni guzik, może 
słuchać przemówienia delegata w ję: 
zyku francuskim, rosyjskim, angiel: 
skim, hiszpańskim lub chińskim. Po* 
dobne urządzenie było zainstalowane 
na Światowym Kongresie Obrońców 
Pokoju w Warszawie. 
Oprócz miejsc przeznaczonych dla 


ce przysłuchiwać się obradom muszą 
zamówić je sobie zawczasu gdyż kan: 
dydatów jest zazwyczaj więcej niż 
miejsc. 


* 
bok  przemawiającego mînistra 
spiew zagranicznych. Wielkiej 


Brytanii — Edena pojawił się w pew: 


nym momencie czarny kol. Wywołało | 
to wybuch wesołości u niektórych des | 


legatów i publiczności, nasuwając wise 


docznie porównanie tego zwierzecia, 


wiecznie goniacego za zdobyczą, z des, 
i imperiali 


widniejący na szczycie niewielkie- 


SPOJRZENIE W TYŁ 

Cofnijmy się wstecz, wróćmy na 
moment do czasu, który minął bez- 
powrotnie, do lat poprzedzających 
wybuch wojny. 

Zie!lemczyn żył w cieniu pobliskie- 
go majątku — Strzejewe. Zielonczyń 
ska biedota z zazdrością spoglądała 
ma dworskich fornali, zazdroszcząc 
im ciężkiej pracy i groszowych za- 
robków, będących wynagrodzeniem 
za orkę na cudzej ziemi. Bieda pisz- 
czą”a w wiejskich chatach, zbędni, 
niepotrzebni nikomu ludzie darem- 
nie szukali jakiegoś zarobku, smęt- 
nie obijali się po zagrodach, zagią- 
dając do pustych garnków, patrząc 
na głodne, pozbawione chleba i nau. 
ki dzieci. 

Niedaleko stąd do Bydgoszczy, nie 
daleko i do Nakła. Przystanek koče- 
jowy, Strzeiewo, tuż pod nosem. W 
pobliżu przebiega granica powiatów 
bydgoskiego i wyrzyskiego. 

— No, ale cóż... — wzrusza ramio- 
nami właściciel T-hektarowego go- 
spodarstwa Alojzy Krawczak — ani 
w Bydgoszczy, ani w Nakle nie po- 
trzebowali ludzi z Zie'onczyna, dość 
mieli swoich bezrobo!mych... 

I tak wisiałą nad Zielenczynem, 
nad całą poiska wsią ta najgorsza 
zmora — przełudnienie, będące wy- 
nikiem niemożności odrżywu przy- 
restu ludności rolniczej i jej nad- 
miaru do miasta, 8 milionów zbęd- 
nych ludzi obijało się ma wsi, nie wie 
dząc, co z sobą począć, żyjąc z dnia 
ma dzień! 

— Zmieniali się panowie na ma- 
jatku w Strzerewie — mówi Kraw- 
czak — imo chłopska nędza pozosta- 


wała ta sama... 


DZIEŃ DZISIEJSZY 
Dziś syn Krawczaka, Józef, studiu- 


je medycynę na uniw: e w 

Poznaniu, Miody Zygmunt Fatz jest 
studentem UMK. Syn  biedniaka 

Szczerkowskiego jest oficerem Pol- 
skiej Marynarki Handlowej. We wsi 
istnieje spora, dobrze prowadzona 
szkoła. i 

Przybliży się świat do Zielonczy- 
na, otwarły drzwi, umożliwiające 
chiopsk'm dzieciom wejście na dro- 
gę społecznego awansu, umożliwia- 
iące studia, ułatwiające start ku lep- 
szej, jaśniejszej przyszłości. 

Nie ma dziś w Zielonczynie zbęd- 
nych, niepotrzebnych ludzi. Przyjężo 
ich miasto. Jeżdżą codziennie do 
Bydgoszczy i Nakła, pracują w prze- 
myśie, zarabiają. 

Podobnie jest w całej Polsce. U- 
przemysiowienie kraju, będące na- 
stępstwem objęcia władzy przez lud, 
dało możliwość przesunięcia milio- 
nów ch+opów i chłopskiej miodzieży 
| do miast, dało setkom tysięcy chio- 
| pów możiiwość uzyskania pracy na 
| robotach sezonowych i zarobków 
przy wszelkich innych robotach. 

I jeszcze jedno — uprzemysłowie- 
nie stało się w związku z tym źród- 
łem rosnących dochodów wsi z ty- 
tuu zarobków chłopów i ich rodzin, 
pracujących siale, czy sezomowo w 


| mieście. 
delegatów przewidziano również 900 | 
miejsc dla publiczności, Osoby pragna | 


DWUSTRONNE ŚWIADCZENIA 
Na zebraniu gromadzkim kierow- 

nik szkoły Alojzy Wesołowski wy- 

ianiai: 

|  =— Uprzemysłowienie kraju jest 
źródiem tych wszystkich zmian na 
lepsze, jakie zasz>v w życiu pol- 
skiego chłopa. Ale każdy chłop 
vowinien Zrozumieć, że sojusz ro- 


alizuje politykę uprzem 
kierownictwem 


pod 

czej żada świadczeń 

i ze strony klasy robotniczej 

strony chłopstwa! 

Ch*op; słuchali z uwagą. Wesołow- 
ski wyńaśniał, odoowiadał na pyta- 
n'a. udziea” ż informacji. 
Nie poprzestawał na tym jednak. w 
czasie przygodnych rozmów z chło- 
pami. w czasie przypadkowych spot- 
kań mówiż o tych sprawach, przy- 
pominał o obowiązkach wsi wobec 
Państwa. omawiał te zagadnienia na 
lekcjach. 

A rezultat? 

— Wielu mamy takich. którzy w 
„| całości wykonali już swe roczne pla 
nv gospodarcze | finansowe — mów: 
* Alojzy Świetlik, pelniący od 6 la' 


tującym 
łegatem reprezentujący per y Śv i cy od 
styczne tendencje rządu brytyjskiego. | obowiązki sołtysa — pierwszy Wy- 
Oczywiście incydent z kotem nie | wiąza* się w 100 proc. Józef Łasa 


w smak by? de iel 
tonii. który uchodzi za wielsieao 
miratora wytwornych manier. 


legalowi Wielkiej 3ry* 
ad? | bgeneż całą akcję wykonała groma 
LH.. da w 80 proc... 


Tak ogólnie biorac. to do chwili o 


botniczo-chłonski, sojusz, który re 
ysłowienia | 

kłasy robotni- 

dwustronnych: 


I w województwie i w powiecie 
są gromady, w kiórych wskaźnik wy 
konania rocznych pianów jest wyż- 
szy, niż w gromadzie  Zielonczyn. 
Ale gromada Zielonczyn nie wiecze 
się w ogonie. Wywiązuje się dobrze, 
ze swych obowiązków wobec Pań- 
stwa i z pewnością wywiąże się z 
nich w całości i w terminie. W du- 


| ¿ym zaś stopniu jest to zasługa miej- 


scowych nasnczvcieć:: Alojzego We- 

<owskiego i Anny Iliukowicz, Ju- 
dzi potrafiących we wsaściwy spo- 
sób oddziaływać na gromadę. 


W POW. WYRZYSKIM 
W sąsiednim powiecie — wyrzy- 


skim — sytuacja wygląda podobnie. 
Inteligencja wiejska, kierownicy 


szkół, nauczyciele stoją w pierwszej 
linii ak istów skupu. W dużej 
mierze ęki takim ludziom, jak 


nauczycie! Babski z Wiela, gm. Mro- 
cza, nauczyciel Frelichowski z Śmie- 
lina gm. Sadki, nauczycielka Iszkow 
ska z Wysokiej, dzięki wielu innym 
pracownikorh oświatowym, poirafią- 
cym swą pracę ściśle powiązać z 
aktualnymi problemami i dostoso- 
wać ją do tego, czym żyje obecnie 
cała polska wieś — powiat wyrzy- 
ski mógł niedawno zameldować o 
osiągnięciu w skupie zboża 76 proc. 
rocznego pienu i o przeknoczeniu 
90 proc. pianu skupu ziemniaków ja 
dalnych. 

Ludzie ci mają swój poważny 
wkład w tym, że gromada Gmurowe 
w gm. Wysoka już w paździemiku 
wywiąza*a się ze wszystkich- cbo- 
wiązków wo n"-«*wą. że gromad 

h jest obecnie w powiecie 14 
że małó- i s.6ua.0.0ni chłopi na- 
leżycie zrozumieli sens trwającej na 
wsi kampanii, że potrafili przeła- 
mać kułtacki opór i postawić swój 
powiat w rzędzie przodujących po- 
wiatów województwa. 


Tacy nauczyciele, jak Frelichow- 
ski, Wesożowstki, Babski i Iszkowska 


E Ulegać brutalności okupanta, to je- 
szęze nie oznacza: spodlić się. Czyż 


| znęcający się faszysta unicestwia przez 


to moralnie swe ofiary, skoro nie mo- 
że ich zmusić do odstępstwa? Rzecz 
jasna, że nie. Fizyczna przemoc, to nie 
przewaga moralna, Ta świadomość po- 
zwoliła wytrwać ciemiężonym przez 
hitlerowski faszyzm narodom, pozwoliła 
im walczyć z przeważającymi siłami, 
pozwoliła zwyciężać i zwyciężyć. Ta 
sama świadomość daje zwycięstwa par 
tyzantom koreańskim, pozwala £inąć 
nieugięcie koreańskim patriotom i da- 
je niezłomną wiarę narodowi koreań- 
skiemu, że zwycięskie boje bohater- 
skiej Armii Ludowej przyniosą zwycię 
stwo ostateczne i welność. s 

Ta sama świadomość każe wołać lu- 
dom zaprzedanej zachodniej Europy: 
Ami go home! — pomimo terroru i re 
presji ze strony rodzimych ciemięz- 
ców, zasiadających na epanowanych 
podstępem i szantażem fotelach mini- 
sterialnych. Ta sama świadomość poz 
wala np. ludowi francuskiemu waiczyć 
pogardą i drwiną z brutalną inwazją 
żołdaków Military Police i innych 
formacji amerykańskiego  imperializ- 
mu, rozbijających samochody, szyby 
i głowy przechodniów, rabujących i 
gwałcących we dnie i w nocy, plują- 
cych na kulturę Francji gumą do żu- 
cia i zaśmiecających każdy zakątek 
„walającymi się butelkami po Coca- 
Cola. 

Reakcja bardzo nie lubi takiej po- 
stawy ciemiężonych ludów. Reakcja 
boi się tej postawy i dla uspokojenia 
siebie samej pragnie widzieć objawy 
upodlenia wobec gnębicieli. Dał tege 
jeszcze jeden jawny dowód „Ce Ma- 
tin“, paryski dziennik reakcyjny, za- 
mieszczając w ostatnich dniach arty- 
kuł, w którym wzywa swych ezytel- 
ników de wszczęcia akcji w obronie 
amerykańskich wojsk okupacyjnych. 
„Ce Matin* nie może oczywiście twier 
dzić, że amerykańskim okupantom 
dzieje się źle, ale przyznaje że kam- 
pania francuskiej opinii demokratycz- 
nej przeciwko okupacji amerykańskiej 


———— 
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dała znaczne rezultaty. „Kampania ta 
—pisze „Ce Matin“ — podnieciła Fran 
cuzów i może doprowadzić do poważ- 
nych rozdźwięków między francuską a 
amerykańką opinią publiczną. Kampa- 
nia ta niepokoi Eisenhowera“ — który 
podobno poruszył w rozmowach z Tru 
manem zagadnienie „wrogiego klima- 
tu, wytworzonego we Francji wokół 
żołnierzy amerykańskich". _ 

Tu was boli: pan gniewa się. Dziec- 
ko rozumie, że gdyby Amerykanie 
byli turystami, to żadna „kampania | 
nie zdołałaby „podniecić Francuzów“, 
Skoro jednak są te brutalni okupanci, 
to słowa oburzenia cisną się na usta 
każdemu patriocie francuskiemu, Bi- 
senhowera to złości i nie ma w tym 
nie dziwnego: przejeżdżać przez Pâ- 
ryż pustymi ulicami wzdłuż kordonów 
policji! Eisenhower pamięta przecież, 
że ten zimny i zamknięty w sobie Pa- | 
ryż miał kiedyś i dla niego uśmiech: 
w roku 1944, kiedy wydawało się czę- 
ści Francuzów, że inwazja i oswobo- | 
dzenie paryża były szlachetnymi ge- 
stami, zmierzającymi do uwolnienia | 
świata od groźby wojen. Dzisiaj El- 
senhower i Truman szukają winnych, 
którzy spowodowali zmianę tych na- 
strojów, ich niepowrotne zniknięcie. 
Nie rozumieją, że to samorzutny pro- 
test ludu francuskiego przeciw impe- 
rialistycznym ciemięzcom, którzy ną 
gardle Francji zaciskają dolarowy łań- 
cuch, cynicznie domagając się okrzy= 
ków zachwytu. Nie rozumieją, żę nie- 
nawiści, wyrosłej w obronie Ojczyzny | 
przed niewolą, nie da się skasówać ani 
w rozmowach waszyngtońskich, ani w 
artykułach sprzedajnej prasy reakcyj- 
nej. 

Skomienie „Ce Matin* nie zda się 
na nic. Okupant pozostanie okupantem, 
nie stanie się zaś oczekiwanym zbaw= 
cą. Patriota francuski nie będzie da- 
rzył miłością pogardzanego i zniena- 
widzenego okupanta hawet pod groź- 
bą gniewu Trumana. 

Ale to wszystko zrozumie reakcja 

‘isro później. Później, tő znaczy, 
jak zawsze — za późno. 


godni są takich chłopów, jak Józef | e z 
Łasa z Zielonczyna, Józef Bieliński g € ory leS u eczd n 
z Toninka w gm. Mrocza, Świderski 


ze Skoraczewa, czy wreszcie przed- 
stawiony przez Prezydium WRN do 
odznaczenia Krzyżem Zasługi An- 
drzej Smolin z Czarmunia, ch*opów- 
patriotów, wzorowo wywiązujących 
się z obywatelskiego obowiązku 

bec Ludowej Ojczyzny. : 


Powinni oni stać się przykładem 
dia tych, którzy nie potrafili wą- 
czyć się z całą energią w wir trwa- 
jącej na wsi kampanii. którzy odry- 
wają się od żagadn'eń, problemów 
i życia polskiej wsi. Bowiem — 


pozytywne oddziaływanie na 
chłopów w kierunku realizacji 
przez nich planów gospodarczych 
i finansowych; 

niesienie pomocy chłopom w 
wywiązywaniu sie przez nich z zo- 
bowiązań wobec Państwa; 

należycie prowadzona praca u- 
świadamiająęco - aritacyjna wśród 
szerokich mas ch”opskich; 

ścisłe powiązanie zajęć szkoł- 
nych z probięmami nurtującymi 
wież — 


oto podstawowe i najważniejsze za- 
dania, jakie wyłaniają się przed na- 
uczyciestwem wiejskim w dniach 
wak? o wykonanie przez wieś cho 
wiązków wobec Ojczyzny, wa'xi o 
zaopatrzenie miast, o przezwycięże- | 
nie trudności, o nasilenie tempa in- | 
dustrializacji kraju, o szybszą regli- 
zację Sześciolatki. Każdy nauczyciel 
wiejski powinien o tym pamiętać i 
postępować tak, aby zadaniom tym 
mógł sprostać i wywiązać się z nich 
w sposób najlepszy i najwłaściwszy. 


Jot. 


| 


ORZEC 


Zakontraktowane piosiaki chowają się dobrze, 


Rak skóry różni się od innych scho- 
rzeń tego typu powolnym rozwojem. Le- 
czenie jego jest trudne, zwłaszcza, gdy 
przybrał formę przestarzałą. W krajach 
kapitalistycznych, gdzie pomoc lekarska 
i leczenie nie są bezpłatne choroba ta 
jest dość rozpowszechniona. W Związku 
Radzieckim stanowi zaledwie 0,1 proe. 
ogólnej śmiertelności na raka. 

Dotychczas istniało wiele różnych spo 
sobów leczenia raka skóry, Stosowano 
wypalanie miejsc zarażonych, leczeńie 
parą, powietrzem gorącym, różnymi 
maściami itd. Najczęstsze zastosowanie 
ostatnio miało chirurgiczne usuwanie 
miejsc zakażonych i następnie roentgeno 
i radioterapia. Jednakże wszystkie te 
sposoby leczenia odnosiły wówczas sku- 
tek gdy rak nie wżarł się głęboko w 
tkanki skóry. 

Rak skóry bardzo często usadawia się 
na twarzy. Zabieg chirurgiczny może 0- 
krutnie oszpecić człowieka. Uczony ra- 


dziecki Gordiejew zajął się wyszukaniem 
prostego a zarazem skutecznego sposobu 
leczenia każdego nawet zaniedbywanego 
wypadku raka skófy. Po długich i wy- 


trwałych doświadczeniach udało mu się 


wynaleźć lekarstwo, które, niszcząc 
tkanki rakowate, daje równocześnie moż 
ność rozrostu sąsiednim tkankom zdro- 
wym. Płyn Godiejewa nie wywołuje 
bólu, gdy znieczula tkanki. Leczenie od- 
bywa się przez wpryskiwanie. Już pa 
24 godzinach na miejscu zakażonym two 
rzy się strup ze zmartwiałych tkanek, 
po 5—6 dniach odrywa się od skóry i 
miejsce czerwone szybko się goi. 


Dla wprowadzenia preparatu do skóry 
Gordiejew wynalazł specjalną szprycę ł 
igły, 


gich doświadczeń nad rakiem skóry 
stwierdzono, że wyzdrowienie jest cała 
kowite. , 


do walki z grzybem domowym 


W celu uchronienia wszelkiego ro: 
dzaju budynków przed niszczyciele 
skim dziażaniem grzyba domowego, 
Rada Ministrów uchważą nr 668 z 29 
września br. (Monitor Polski nr A=89, 
poz. 1223) powołała w Min. Gospodar 


Państwa. Do zakresu działania pełno» 
mocnika należy m. in. prowadzenia 
akcji instrukcyjno-propagahdowej o* 
bejmującej szkolenie kadr odgrzybiee 
niowych, rozpowszechnianie opracoe 
wań naukowych i propagandowych w 


ki Komunalnej pełnomocnika do wal: | zakresie walki z grzybem 


ki z grzybem domowym. Zadaniem je 
go jest organizowanie i prowadzenie 
stażej planowej akcji zabezpieczają: 
cej przed grzybem domowym oraz aks 
cji odgrzybiania na całym obszarze 


(Arch. IKP) 


nadto współdziałanie przy planowaniu 
produkcji i zaopatrzenia placówek 
walki z grzybem domowym w środki 
impregnacyjne i odgrzybiające, kie* 
rownictwo planowej akcji zabezpies 
czającej i odgrzybieniowej w zakres 
sie gospodarki komunalnej i mieszkae 
niowej, współdziałanie w zakresie gas 
pewnienia budownictwu dostaw mates 
riałów budowlanych odpowiadają” 
cych potrzebom walki z grzybem do* 
mowym itp. 


Uchważa postanawia, że koszty ma* 
teriałów i robót wykonywanych przy 
realizacji planowej wałki z grzybem 
domowym wchodżą w skład kosztów 
utrzymania i remontów, o ile koszty 
te nie przekroczą 30 proc. wartości 
remontowanego budynku. Jeżeli ko» 
szty wyniosą więcej niż 30 proc. nia 
przekroczą jednak 70 proc., powinny 
być pokryte ze środków przeznaczoe 
nych na kapitalne remonty. Gdy kos 
szty przekraczają 70 proc. wartości ra 
montowanego budynku, powinny one 
być pokrywane ze środków iwestycyj 
nych o czym już informowaliśmy czy» 
telników, 

Peinomocnik działa przez właściwa 
komórki organizacyjne wydziałów (ra 
feratów) gospodarki komunalnej t 
mieszkaniowej prezydiów rad narodae 


wych. (PK) 


pozwalające kroplami wpuszczać : 
płyn do tkanek. W wyniku licznych dta- 


| 


Plenarcne zebranie księży woj. bydgoskiego 


W TROSCE O UTRWALENIE POKOJU 


o szczęście i dobrobyt Polski Ludowej 


! w świetlicy Okręgowej Komisji Księ- 
w Bydgoszczy odbyło się plenarne 
branie księży województwa bydgoskie 
go, połączone z wyborami nowego pre- 
zydium komisji. Zebraniu przewodniczył 
ks. kanonik Gracjan Tredkowski z 
Chełmży (pow. Toruń). 

Referat na temat zadań księży kato- 
lickich województwa bydgoskiego w 
walce o pokój oraz w dziele realizacji 
porozumienia między Rządem a Episko- 
patem wygłosił ks. proboszcz Józef Juch 
ta z parafii Lniano pow. Świecie. Wska- 
zując, że myślą przewodnią zebrania 
jest troska o przyszłość naszych świą- 
tyń, szkół, fabryk i domostw, o całość 
i niepodległość, o rozwój i potęgę na- 
szego kraju, ks. Juchta podkreśla, że 
właśnie to wszystko zagrożone jest przez 
odradzający się na Zachodzie militaryzm 
1 rewizjonizm neohitlerowski, popierany 
przez anglo-amerykańskich wielkich 
bankierów i fabrykantów armat. ,„Dla- 
tego też my księża katoliccy wytężymy 
wszystkie swoje siły w celu utrwalenia 
pokoju i wzmocnienia potęgi gospodar- 
czej naszej ukochanej Ojczyzny — Pol- 
ski Ludowej." Kończąc swój referat 
mówca podkreślił, że „hasłem i pragnie- 
niem dla wszystkich kąpłanów i wierzą- 
cych niiechaj będą słowa Pisma Świę- 
tego „Dissipe, Domine, gentes quae bella 
volunt'* — Panie rozprosz narody, które 
słążą do wojny“, 

Z kolei referat sprawozdawczy z dwu- 
letniej działalności Okręgowej Komisji 
Księży wyg sekretarz komisji ks. 
mjr Wiktor Kł jwiez. W obszernym re- 
feracie przedsi on chlubny bilans 
działalności kom wskazując na sze- 
woki udział w gu akcji i rosnącą 
aktywność społeczhą księży wojewódz- 

- twa bydgoskiego. . np. masowy u- 
dział w Komitetach Budowy Warszawy, 
w akcji zbierania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim i Apelem Światowej Ra 
dy Pokoju, zbieraniu darów dla dzie- 
ci koreański czynne poparcie przez 
księży województwa bydgoskiego waż- 

CH akcji gospodarczych, 

dak kontraktacja kup płodów rolnych 
czy charytatywną pomoc dla konfra- 
trów, którzy utrągili zdrowie i siły na 
skutek wojny i o th: cji — są dowodem 
że komisja spełnia thależycie swe zada- 
nia. 

W dyskusji nad ręferatami zabierali 

głos m. in. ks. Bergàrd Dąbrowski — 
proboszcz parafii Wzgeki (pow. Brodni- 


| 


ca), ks. prob. Fr. Kaszubowski z Wiel- | ca Bartel podkreśla, że szanując zawsze 


kich Łanów (pow. Chełmno), ks. St. 
Kotwarski, proboszcz parafii Swornega- 
cie (pow. Chojnice), ks. kanonik Tred- 
kowski, ks. radca Bartel i ks. Jan Sieg, 
proboszcz parafii Górale (pow. Brodni- 
ca). Mówcy wskazywali, iż ze smutkiem 
i oburzeniem śledzą wystąpienia rewi- 
zjonistyczne księży zachodnio-niemiec- 
kich, którzy, tak jak kiedyś popierali 
Hitlera, dziś znów idą na pasku wrogiej 
pokojowi i Polsce polityki anglosaskiej. 
„W chwili gdy część duchowieństwa 
zachodnio-niemieckiego, a w szczególno- 
ści przedstawiciele wyższej hierarchii 


autorytet swych zwierzchników kościel- 
nych w sprawach wiary, jako obywatele 
Polski Ludowej, księża katoliccy woje- 
wództwa bydgoskiego będą jak najsu- 
mienniej wywiązywać się ze swych obo- 
wiązków wobec Ojczyzny. Doniosłe za- 
dania stoją: przed duchowieństwem na 
odcinku pracy społecznej w szeregach 
bojowników pokoju, w popieraniu pań- 
stwowych akcji gospodarczych, jak skup 
i kontraktacja na wsi czy walka ze spe- 
kulacją w mieście. „Będziemy pracować 
dla dobra Kościoła i dla dobra Polski 
Ludowej'* — oświadczył wśród oklasków 


Prezydium zebrania księży woj. bydgoskiego 


kościelnej otwarcie nawołują do zagar- 
nięcią nam Wrocławia, Póznania, Byd- 
goszczy, Szczecina, Gdańska i Łodzi, nie 
wolno nam stać z założonymi rękoma, 
powiedział ks. kanonik Tredkowski. 
Musimy bronić naszych granie, niepod- 
ległości i pokojowej pracy naszego na- 
rodu. Czy w biurze parafialnym, czy w 
szkole, czy też na ambonie, przy każdej 
okazji winniśmy pomagać w twórczym 
wysiłku robotnika i chłopa polskiego." 

Kilku dyskutantów omawiało zagad- 
nienia związane z porozumieniem mię- 
dzy Rządem a Episkopatem, podkreśla- 
jąc konieczność pełnego realizowania 
wszystkich jego punktów przez całe 
duchowieństwo polskie. Wskazując na 
wyniki obrad, które wytyczyły zadania 
komisji na najbliższą przyszłość, ks. rad- 


Gotyk u snycerzy 


W sali Bifffoteki Uniwersyteckiej 
w Toruniu wystawę, która 
ma dwie hi Pierwsza sięga 
piętnastego (a wet czternastego) 
wieku i jest hi ją pracy bezimien 


nych snycerzy tóhtyńskich. W tym 
mrocznym historycznie czasokresie 
żyli w Toruniu rzemieślnicy, którzy 
legendom potrafili nadawać ksztażt, 
liściom drzew i ki ów poezję naj 
sziachetniejszej symetrii, twarzom 

kim uśmiech i żal. To wszystko 
snycerzewyłkonywaliw najtwardszym 
drzewie — kosztem  niesłychanego 
mozołu, W okresie panoszenia się 
bogatego mieszczaństwa i kupiectwa, 
w okmesie gdy zapobiegliwi rajcy 
miejscy zwabiali w uliczki Torunia 
strugi brzęczącego 2łota — artyzm 
gotyku zakwitał w rękach proletaria 
tu. Wszystko co nastąpiło później — 
jest znane: zżoto odpłymęło jak cień 
marnej stawy — dzieła rąk smycea 
rzy toruńskich zostały, Tak wygląda 
chwala rzemiosła, 

Druga historia tej wystawy jest 
bardzo współczesna. Rzemiosżo foto- 
grafiki odkryło i uwieczniło na za- 
wsze rzemiosło rzeźby, Fotografik 
Alojzy Czarnecki utrwalił na taśmie 
filmowej fragmenty stall gotyckich 
w kościele N. M. P. w Toruniu. Pa- 
sja odkrywcza i intuicja artysty 
święciży prawdziwy triumf. Powsta- 
ła galeria obrazów realistycznych, 
dokumentarmych naukowo i pięk- 
nych. W specjalnej  broszurze-kata- 
logu (z okazji wystawy) nauka jest 
na posterunku. Jadwiga Puciata- 
Pawłowska pisze: „Zbiór wysta- 
wionych fotografii stanowi pierwszo 
rzędny materiał do dalszych i głąb- 
szych badań, które pozwolą uwydat- 
nić znaczenie Torunia jako ważnego 
ośrodka sztuki”. Powinniśmy dodać: 
badania te uwydatnią twórczą arty- 
stycznie rolę rzemiosła... 

Sam fakt umieszczenia wystawy w 
eel: Biblioteki Uniwersyteckiej i Qo- 
wiązanie jej z wystawą Kope"ni- 
Kkowską (jako wspóźczeme i arty- 
styczne tło okresu), fakt że otrzy- 
mała ona wyczerpujące omówienie 
naukowe — są świadectwem specjal 
nej wagi kilkudziesięciu obrazów 
fotograficznych — cyklu dokumen- 
tów. Autor wykazał się intuicją ar- 
tystyczną, wielką swobodą w opero- 


waniu światłem, wysoką umiejętno- 
ścią w wykrywaniu. walorów pla- 
stycznych w nieksztaltnych pozornie 


ża. sób 88 
Fragment z wystawy 


Foto — A. Czarnecki 


i ciemnych rzeźbach. Jest to rzeczy- 
wiście talent wskrzeszania uroku... 

Wiek gotyku zostawię w Toruniu 
mnóstwo dokumentów z cegły. To- 
ruń jest miastem gotyku, ale prze- 
cież budowle nie mogły przechować 
czaru wyobrażeń. Wśród prostego 
wudu krążyło wówczas wiele legend 
szanowanych jak prawda, prosta 
mentalność lubowała się w bajkach, 
szenoko otwartymi oczami patrzał 
czzowiek na objawiające się cudy 
botaniki, świat był pociągającą książ 
ką (jeszcze nie wyczytamą). Duch ca- 
iej epoki snycerze potrafili zamknąć 
w rzeźbie. Wykwintny ornament, 
sziachetny łuk, kombinacje liści (uło 
żonych z doskonałą symetrią), twa- 
rze ludzi, sceny z naiwnych bajek 
śnedniowiecza. lekka jak ażur ko- 
ronka (wydobyta z twardego dębu), 
winna latorośl. przedziwnie p'astycz 
ne kwiaty. delikatny fryz baldachi- 
mu wszystko, wszystko jest w 
sta'lach. Pięćset lat historii przeszżo 
obok nich w burzach i walkach nie 
zostawiając skaz, 

Krystyn 


zasłużony przewodniczący. Okręgowej 
Komisji Księży. 

Następnie dokonano wyboru nowego 
prezydium komisji, w skład którego we- 
szli przedstawiciele wszystkich powia- 
tów województwa bydgoskiego. Przewo- 
dniczącym prezydium został ponównie 
wybrany ks. radca Bartel. 

Na zakończenie uchwalona została re- 
zolucja oraz list do ks. dr. Stefana Wy- 
szyńskiego — Prymasa Polski, pod któ- 
rym złożyli podpisy uczestnicy zebrania. 
Rezolucja zawiera stanowczy protest 
przeciwko odradzającemu się militaryz- 
mowi i rewizjonistycznym zapędom w 
Niemczech Zachodnich oraz wyraża po- 
parcie dla wysiłków Światowej Rady 
Pokoju w spfawie zawarcia paktu po- 
koju między pięcioma wielkimi mocar- 
stwami. Mówiąc o doniosłych zadaniach 
duchowieństwa w pracy nad utrwale- 
niem pokoju i przyspieszeniem rozwoju 
gospodarczęgo i kulturalnego Polski, re- 
zolucja wskazuje. na konieczność pełne- 
go realizowania porozumienia między 
Rządem a Episkopatem. Sprawy te po- 
rusza również list do Prymasa Polski, w 
którym czytamy m. in.: 

„Zgromadziła nas i zjednoczyła słu- 
szna i wzniosła idea zawarta w hi- 
storycznym akcie porozumienia, wska- 
zującym nam taką postawę i taki pro- 
gram działalności, który ma na wzgię- 
dzie dobro Kościoła i współczesną 
polską rację stanu. 

«. Na ręce Waszej Ekscelencji prze- 
syłamy — pod adresem części kleru 
zachodnio-niemieckięgo — wyrazy głę- 
bokiego oburzenia i protestu oraz wo- 
łamy głośno: chcemy pokoju, jesteś- 
my przeciw wojnie, jesteśmy po stro- 
nie Ewangelii i Chrystusa — Króla Po- 
koju. Jesteśmy po stronie tych, co po- 
koju bronią, co w pokoju chcą two- 
rzyć i pracować. Uczynimy wszystko, 
co wzmocni obóz pokoju, co potęguje 
siły naszej Ojczyzny, co sprzyja za- 
gospodarowaniu naszych drogich Ziem 
Zachodnich. 

Świadomi ważnej roli, jaką w obro 
nie i utrwaleniu pokoju odgrywa siła 
gospodarcza i przemysłowa kraju, pra- 
cowitość. ofiarność i zdyscyplinowanie 
jego obywateli — postanawiamy zde- 
cydowanie i przyrzekamy Waszej Ek- 
scelencji, że dołożymy jeszcze więcej 
wysiłku, by osobistym przykładem i 

, słowem zachęty przyczynić się do 
skrupulatnego realizowania  porozu- 
mienia. 

» Wytyczne zawarte w porozumie- 
niu będą nam wskaźnikiem, a Twoje 
ojcowskie arcyapostolskie  błogosła- 
wieństwo otuchą i pomocą.* (Nastę- 
pują podpisy uczestników zebrania.) 


moliska 
- niezłomnym ogniwem | 
frontu pokoju. Wyku- 
wać jej siłę i obronność 
— to nasze główne 
zadanie 

+ walce o pokój! 
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L Sd E krakowa | 
Stare kształty sławnych murów 


Kraków, w listopadzie. 

"Kraków nie był 
by Krakowem, 
gdyby entuzjazmu 
jąc się Nową Hu- 
tą i tym olbrzy- 
mim dorobkiem 
Polski Ludowej, 
jaki rośnie w na- 
szych oczach, nie 
miał sentymentu 
do swych starych murów, świadków 
tylu historycznych wydarzeń. Każdy 
kamień mówi tu o przeszłości i nie 
dziwnego, że zarówno rdzenni kra- 
kowianie jak i ci, których miasto 
przyhołubiło, z trwogą i pewnego ro- 
dzaju nieufnością zwykli spoglądać 
na tzw. prace konserwacyjne, oba- 
wiając się, żeby, używając popular- 
nego powiedzenia, „nie wylać dziec- 
ka wraz z kąpielą". Żeby restaurując 
fragment, nie zniszczyć tego co mie- 
ści w sobie cenne wartości, pozosta- 
wione nam, niestety w zbyt szczu- 
płych rozmiarach przez minione po- 
kolenia. Obawy takie nie są bez 
„ale“. Niewiele jest miast na świe- 
cie, które by całymi miesiącami po- 
trafiły wykłócać się o zniesienie lub 
pozostawienie danego budynku lub 
tylko jego części. Grają tu rolę błę- 
dy i lekkomyślności popełniane w 
ckresie Wolnego Miasta i zaboru au- 
striackiego. Zbyt wiele mieliśmy do 
świadczeń, żebyśmy mogli pozwalać 
sobie na podejmowane z dnia na 
dzień decyzje. 

Ostatnio sporo słów poświęcono 
przebudowie Collegium Maius, gma- 
chowi dawnego uniwersytetu a póź- 
niej 


swych barkach cztery wieki, naj- 
gotyku w Europie, powstał z kilku 
kamienic mieszczan żydowskich, wy 
kupionych przez króla Jagiełłę. 


lat temu ruiny gmachu odnowił arch. 
Kremer przy współpracy arch. wie- 
deńskiego Bergmana. 


kłócił się z angielskim. W tej for- 


czasem i ta budowla uległa znisz- 
czeniu. Bibliotekę Jagiellońską, któ- 
rej sufity groziły zawaleniem, prze- 
niesiono do nowego gmachu, 

Los Collegium Maius' niepokoił 
jednak nadal społeczeństwo. Sprawę 
rozwiązał dopiero Rząd Ludowy. Roz 
wiązał ją w rozmiarach, o których 
nie mogliśmy marzyć w czasach sa- 
nacyjnych. Już nie chodzi o wspar- 
cie tego czy innego pułapu, ale o 
przywróceniu budowli, o ile to moż- 
liwe, wyglądu sk; pożaru. Fun- 


Bibliotece Jagiellońskiej przy | 
ul, św. Anny. Gmach, dźwigający na! 


czystszy stylem okaz XV-wiecznego : 
Gmach ten spłonął w r. 1492. Sto| 
Powstała ca- | 


łość w której neogotyk norymberski ' 


mie pamięta go starsze pokolenie. Z ; 


duszy nie brakło, wyasygnował je 
Rząd dzięki poparciu inicjatywy po- 
słów krakowskich przez premiera 
Cyrankiewicza. 

Na czele komitetu stanął prof. Jan 
Dąbrowski, a praktycznie ujął spra- 
wę rekonstrukcji sekr. prof. Karol 
Estreicher z tyle zasłużonej dla mia 
sta rodziny. Powiedzmy otwarcie, że 
niektórzy krakowianie i to wybitni, 
zżyci z wyglądem gmachu poaustriae 
kim odnosili się krytycznie do tych 
daleko w przeszłość sięgających za- 
miarów. Te zastrzeżenia straciły już 
swą aktualność. Z gmachu usuwa 
się zarówno na wewnątrz jak i na' 
zewnątrz wszelkie zniekształcenia 
i dodatki, wraz z nakryciem blasza- 
nym, zastąpionym przez dachówkę 
wedle wzorów średniowiecznych, 
przywraca się stropy międzypiętro- 
we, mury działowe, schody, między- 
krużgankowe. Odsłania się ciekawe 
przykryte tynkiem freski, malowid- 
ła, wśród nich utrwalone na ścianie 
rysunki siużące do nauki pianimetrii 
i trygonometrii. Odkryto prymityw= 
ne urządzenia ogrzewania centralne- 
go, drewniane stropy o pięknych ro- 
zetach a nawet meble. 

Odnowiony gmach służyć będzie 
reprezentacyjnym celom Senatu Aka 
demickiego, archiwom i muzeum 
uniwersyteckiemu, 

Na gmachu widnieć będą jeszcze 
długi czas rusztowania — prace po- 


. Kraków Sukiennice 


trwają kilka lat, prowadzi się je 
bowiem bardzo ostrożnie. Restaura- 
cja Coll. Maius jest jedną z najwięk 
szych a zarazem najciekawszych in= 


westycji Planu 6-letniego. 
(J. St.). 


Dni wielkiego teatru 


Każdorazowa wizyta znakomitych 
aktorów radzieckich w Polsce elektry* 
zuje nie tylko stery teatralne, dla któ: 
rych stwarza możliwości przyjrzenia 
się grze gości i wyciągnięcia z tych 
obserwacji wniosków i nauk, ale elek: 
tryzuje również szerokie rzesze publicz 
ności, Tym, którzy teatru radzieckiego 
jeszcze nie oglądali, występy gości po 
zwalają zestawić osobisty sąd z ogól: 
nie panującą opinią o wysokiej klasie 
odtwórczej sztuki dramatycznej w 
ZSRR; tym, którzy mieli już okazję 
oglądać pokaz wielkiej sztuki, pozwas 
lają odświeżyć głębokie przeżycia. 
Na zaproszenie Komitetu: Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą przybył ostat: 
nio do Warszawy na gościnne wystę: 
py zespół Leningradzkiego Państwowe 
go Akademickiego Teatru im. A. Pusze 
kina — odznaczonego Orderem Czer: 
wonego Sztandaru Pracy. Leningradze 


g 


Zasłużony artysta RSFRR, laureat Na- 
grody Stalinowskiej W. Merkuriew, w 
roli Szybajewa w sztuce Wiszniewskiego 
„Niezapomniany rok 1919“, (Fot CAF) 


ki Teatr im. A. Puszkina, kierowany 
obecnie przez K. Skorobogatowa, zało: | 


| 
| 


f 
Z teatr z życiem, dążącą do wiernej od: 
; | twórczości człowieka i jego przeżyć. 


żony został w r. 1756 jako scena dra: 
matyczna, operowa i baletowa, Ol: 


brzymi rozwój jego zapoczątkowała 
Wielka Rewolucja Październikowa. 
Teatr, który dawniej liczył 35 osób ze* 
spolu, posiada dziś zespół 600:0sobo* 
wy. W repertuarze zawierającym 29 
sztuk znajdują się dzieża współczesnej 
dramaturgii radzieckiej, dzieża klasy* 
ków rosyjskich i światowych. 


Swoje występy w Polsce zapocząte 
kowali artyści radzieccy wystawie» 
niem na scenie warszawskiej sztuki 
Wsiewołoda Wiszniewskiego — „Nies 
zapomniany rok 1919”, odznaczonej 
Nagrodą Stalinowską tak samo 7resz: 
ta, jak jej wykonanie przez zespół les 
ningradzki, Warszawski spektakl w 
wykonaniu gości radzieckich spotkał 
się z entuzjastycznym przyjęciem ze 
strony publiczności i krytyki. Zarów» 
no walory sztuki jak i stojący na naj: 
wyższym poziomie kunszt odtwórczy 
aktorów jeszcze raz potwierdzi? wyjąt 
kową pozycję 'teatru radzieckiego w 
świecie. Nic w tym dziwnego, skoro 
u podstaw pracy aktorskiej leningrad: 
czyków znajdziemy metodę opartą na 
realistycznych tradycjach Martynowa 
i Stanisławskiego, metodę wiążącą 


Dni wielkiego teatru potrwają w 
Warszawie do 25 bm, zespół lenin: 
gradzki uda się potem do Krakowa i 


| Poznania, następnie wróci znów do 


Stolicy na kilka pożegnalnych przede 
stawień. Artyści leningradzcy wysta: 
wią oprócz wymienionej już wyżej 
sztuki Wiszniewskiego również sztus 


| ki; „Głos Ameryki” — Ławreniewa, 


„Żywy trup” — L. Tołstoja, „Gorące 
serce” — Ostrowskiego oraz „Wieczór 
Trzech Króli” — Szekspira, 


Żażować tylko należy, że organiza: 
torzy tournée zespożu leningradzkiego 
nie ułożyli marszruty w ten sposób, 
aby tym razem i inne miasta polskie 
miały zaszczyt gościć teatr radziecki, 
aby prawdziwy teatr mogła zobaczyć 
również i prowincja (w geografii kultu 
ralnej), a nie tylko Warszawa, Kras 
ków i Poznań, a więc bądź co bądź 
miasta, które posiadają chyba najleps 
sze teatry w skali krajowej, 
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S 
CAO OWO 
BYDGOSZCZY, 


Stoui y w nośczyce 


Kolejki są popu: 
tarne. ` Nie tylko 
wskutek działalnoś 


ulicy Czerwonego 
Krzyża 14 od czasu 
do czasu lokatorzy 
ustawiają się „ solejce przed małym 
domkiem, oznaczonym międzynarodo* 
wym sygnałem — „00”. 

Nie dziwnego! W domu tym za: 
mieszkuje 19 osób, a Wydz. Zdrowia 
ani jakikolwiek inny czynnik nie wej 
rza w smętną sytuację. lokatorów 
spod „czternastki”, gdzie jedna ubikas 
cja nie wystarcza, koresp. Joch. 


List pochwalny z 


Drogie „To i o* 
wo”! Częsło ganisz 
i przypinasz łatki, 
lecz 
przyjemnie będzie 


Twoim  pośrednice 
twem uczynić. 


Wiemy, 
nie jest 
Chcę pochwalić kierowniczkę sklepu 
PSS przy ul. Gen, Stalina 31. Zawsze 


kosztowny a umila pracę. 


widzę, że uprzejmie traktuję klien: 
tów. Przyjemnie wejść do takiego skle 
pu, przyjemnie w nim kupować, Wy* 


nosi się wiarę, że ludzie nie wszyscy kiosku do kiosku przekonałem się, że 


są zdenerwowani i źli, lecz odwrotnie: 
— mili i dobrzy, Przykład tej kierow: 
niczki niechaj posłuży na zbawienny 
pożytek innym, nieuprzejmym. 
koresp. „Ite” 


Chea wszyscy ! 


Autobus kursują: 


dzi pracy, 


© jj 


samym i obuwia, 


`n jemność ta nie 
"- wszystkich spoty: 
ka, bowiem autobus na przystanku na 
rogu ul. Koronowskiej b. często | 


(szczególnie rano) nie staje, gdyż jest 
przepełniony, 

Jak temu zaradzić? Może by rano 
do tej dzielnicy przysyłać wóz więk: | 
szy lub zawsze wóz z przyczepką. | 
Wszyscy bowiem, proszę MPK, chcet | 
my jeździć, koresp. D. D. 


Odciski a PKP 


że grzeczność i uśmiech | kapitaliści. 


cy na Czyżkówko | 
œ jest wielkim udo! mianę szyn na trasie „3%. Odcinek wy- 
godnieniem dla lu*| miany obejmował przestrzeń od szkoły 
którzy | technicznej do Fabryki Obrabiarek do 
codziennie zaoszczę | Drzewa. 
dzają parę kilome: bezużyteczne złożono na brzegach chod 
trów drogi a tym| ników. Od tego czasu nikt się szynami 


"SS Lecz, niestely, przy | 


mama ILUSTROWANY KURIER POLSKI | = 


Elektrownia nie wyłącza 


— wyłącz się sam 


za wyłączanie światła bez 


E’ pewien czas na łamach nasze- 
il g0 pisma pojawiają się szuszne 
{i uzasadnione skamgi naszych Czyte! 
ników na nieoczekiwane wytacza- 
"nie prądu przez e.ektrownie w pew- 
nych dzienicach miasta. Słusznie, 


| bo negie i bez uprzedzenia pozba- 

wianie światża pewnej dzielnicy cał 
| Kowicie dezórganzujerw niej jaką- 
|Gienae prace a nawet zwykle co- 
| 


dzienne życie mieszkańców! Ten i 
ów kinie przez cały wieczór elek- 
trownię na czym świat stoi,” inny 
rozbija sobie w ciemnościach głowę, 
wreszcie jeszcze inmy siada/i przy 
| świeczce... pisze rozpacziiwy list do 


lecz | Redakcji. Że oszczędność prądu — 


wiemy, że wyłączenie w okresie tzw. 
„szczytu wieczomiego”" jest komiecz- 
ne — gotowiśmy się zgodzić, ale 
| draczego — pyta taki Czytelnik wie! 
| kim głosem — dwa albo i trzy razy 


pod rząd wyżącza się jedną dzielni- 
cę, podczas 


sekretem, 

uprzedniego zawiadomienia o tym 
zainteresowanych za pośrednictwem 
radia czy prasy? Człowiek oswcił- 
by się z tym psychicznie, zawczasu 
kupił lampę naftową lub bodaj 
świeczkę, celowo odlożyżby wszyst. 
kie najpiiniejsze prace na inny dzień 
i przesiedziałby jakoś bez zbytniego 
zgrzytania zębami tych kilka go- 
dzin przy łojówce. Chodzi tylko o 
tal 


j y wreszcie od- 
powiedź z EOP, odpowiedź, która nie 
wątpłiwie wyjaśnia wszystkie na po 
zór tak niezrozumiałe tajniki wyżą- 
czania elektryczności. W związku z 


z ZZ 


Nasi korespondenci młodzieżowi pisza : 


%* MŁODZIEŻ PIĘTNUJE BI-INIAR 


. 


ZY 


| 4k CZASOPISMO, KTÓREGO NIE MA. 


* NISZCZEJĄCE 


Uczniowie I Państw. Szkoły Ogólno- 
kształcącej w Bydgoszczy w związku z 
zakończonym ostatnio procesem tzw. 
„bikiniarzy”, wystosowali rezolucję do 
całej młodzieży polskiej, w której za- 


z pewnością pewniają, że będą stali twardo na straży 


pokoju i piętnować wszystkich wrogów 


Ci pochwalić, Otóż | Polski Ludowej. 
ja chcę to dziś za| 


Jednocześnie uczniowie zaapelowali, 
ażeby młodzież świata wzmogła walkę 
w obronie pokoju, który usiłują zburzyć 

(vis) 
* 


Wielkim powodzeniem wśród młodzie 
ży. interesującej się zagadnieniami 
morza, cieszy się czasopismo „Młody 
Żeglarz“. Chodząc w październiku br od 


trudno je otrzymać. Wszędzie stwierdzo 
no, że „już“ albo „jeszcze'* nie ma. 
Podobno pismo to rozprowadzane jest 
bardzo nieregularnie i w małych iloś- 
ciach. Możeby sprawą tą zainteresował 
się PPK „Ruch“, (Ka-Wu) 


* 
W lecie br. MPK przeprowadziło wy- 


Założono nowe szyny a stare, 


nie interesował. 


Dopiero od niedawna mniejszymi ka- 
wałkami, leżącymi koło Szkoły Technicz 
nej zajęli się nasi „szkolniacy”, którzy 
w ramach swych wybryków niesfornych 
układali je w poprzek chodnika. 


KOMUNIKATY 


Xx TWP organizuje dziś o godz. 19 w 
Pomorskim Domu Sztuki odczyt pt.: 


Wagony pociągu 
wyjeżdżającego z 
Bydgoszczy do To* 
runia o godz. 18.50 
są najczęściej nies 
oświetlone. Dojeż: 
dżając nimi z pras | 
cy ie domów pasa | 
żerowie, depczą so| 
bie wzajemnie po 
- odciskach i bynaj: 
| mniej nie czują się | 

jak w wygodnym 
środku lokomocji 
XX wieku. Aby us| 
niknąć podobnych nieprzyjemności, | 
kierównicy pociągów powinni dbać o | 
należyte ich oświelienie, co pasażerom | 
uprzyjemni podróż, a konduktorom ue | 
łaiwi sprawdzanie biletów, (m) 


<rytelnicw pis:qg 


Chcemy otrzymywać mieko! 


Przeczyławszy Wasz artykuż na | 
mat dostawy mieka do domu, niejed* 
na gosposia uśmiechnęła się z zado* 
wolenia. Dostawa mleka do domu to 
nielada udogodnienie dła kobiet pra* 
cujących! Jak jednak 
sprawa praktycznie? | 

Otóż kiedy przyszłam do sklepu 
BZM przy ul. Piotra Skergi z zamiae 
rem złożenia zamówienia na dostawę 
mieka do domu, kierowniczka mle: 
czarni zapytaża na jaką ulicę. Kiedy 
powiedziałam, że na ul. Gen. Stalina, 


wygląda te'| 


| starczane do domu nie wzrasta. Bo 


„Poeci w walce o pokój“, który wygłosi 
dr Jan Piechocki. 


* 

»% Racjonalizatorzy! — Dziś o godz. 19 
w lokału przy pl. Bohaterów Stalingra= 
du 20, ob. Koperski wygłosi referat pt. 
„Tarcie jako marnotrawca energii i ma- 
teriału', 


Gońca 
przyjmie natychmiast 
Redarcja IKP. Zgło- 
szenia — (zerwonej 
Armii 18, dział per- 
son: lny. 


aan 


(16w 


kuluje. Takich jak ja kobiet pracu” 
jących przychodziło więcej i otrzy* 
mywały taką samą odpowiedź. 

Nie ma się więc co dziwić, że ilość 
reflektantów na mleko butelkowe doz 


cóż mamy robić otrzymawszy 
odpowiedż? 


taką 


ZN 0 


BZM powinny pomyśleć o zaanga* 
żowaniu jakiegoś stałego pracownika | 
a nie, jak to ma miejsce w wymienio: 
nym sklepie, młodych chłopców w 


SZYNY MPK 


Od chwili wymiany szyn minęło kilka 
miesięcy i czas najwyższy aby MPK 
zabrało swoją własność i zwiozło ją w 
jedno miejsce. 


koresp. Zb. Kotecki. 


W jaki 


biegania jej. 


Grypa jest chorobą wirusową, która 
przenosi się najczęściej przez kaszel, 
kichanie a nawet rozmowę z chorym i 
używanie tych samych naczyń. Można 
się przed nią ustrzec przez częste mycie 
rąk, naczyń kuchennych i zachowywa- 
nie higieny osobistej, 


Gdy przepali się 
BEZPIECZNIK... 


/ mieście — naszym 


í pieczniki dla in- 
stalacji. elektrycz- 
jj to jednak w 


elektrotechnicz- 
—" nych nie można 
|. ——. ich nabyć. Fakt 


ten winna wziąć 
pod uwagę dystrybucja matęriałów 
elektrotechnicznych. Zakcadanie 
przepalonych bezpieczników, łata- 
nych drucikami, jest bowiem nie 
dopuszczalne, a nawet karygodne. 


Także nie zawsze kupić można 
wkładki oporowe do żelazek elek- 
trycznych. A przecież, gdy przepali 
się opór łatwiej wymienić go na no- 
wy niż nabyć nowe żelazko. A tym- 
czasem w Łodzi i Poznaniu oporów 
jest bez liku, 

Dystrybucjo, popraw się! 


A ULICACH bydgoskich kursuje 

*'już nowy tramwaj, który został 
wyprodukowany w Stoczni Gdańskiej. 
Tramwaj ten o numerze bocznym %8 
uruchomiono na linii „1“. 

INO „Wolność“ otrzymało nowy na 

pis, otoczony z dwóch stron em- 
blematem ZMP-owskim. Należy z tego 
wnioskować, że przekształcono je Osta= 
iecznie na kino młodzieżowe. (wan) 

ŁODZIEŻ rzemieślnicza powołała o- 

statnio zarząd uczniów rzemieślni- 
czych, w skład którego weszli:  Zdzi- 
sław Jagodziński, Zofia Tymińska, Kry- 
styna Wyrzykowska, Zbigniew Chodkie 
wiez i Władysław Sołtysiak. 


w 
dwa klucze francuskie znalezione na ut. 
Kościuszki przez ob. Bogdana Cieślika. 

W I Komisariacie MO przy Al.1 Maja j 


redakcji naszej są do odebrania 


znajduje się osobliwa zguba — 8 ży- 
wych królików, które właściciel może 


oświadczyła mi, że chłopcy zatrudnie | wieku szkolnym. Prosimy o uspraw* | odebrać pod wskazanym adresem, 


Ń : : 1 
ni przy rozwożeniu mleka nie chcą! 


nienie na odcinku dostawy mleka do! 


W hali targowej zgubiono okulary, 


nosić ani na ul. Gen. Stalina ani na ul. | domu, gdyż zaoszczędzimy w ten spo«| Które uczetwy znalazca złożył w naszej 


Pióriana, ponieważ im się to nie kale! 


sób wiele cennego czas4 D, N. 


redakcji. 


(W. / produkuje się bez : 


| Kogo powinniśmy winić 


uprzedzenia 


rozbudową przemysłu i zwiększonym 
z tego powodu zapoirzebowaniem €- 
nergi: eiektrycznej przy nieoszczęd- 
nym używaniu jej przez abonentów 
prywatnych (grzejniki! te nieszczę- 
ane grzejniki!) raz po raz zachodzi 
konieczność w okresach szczytu wie 
czornego wylączania pewnych dziel- 
nie w ceu zapobieżenia awariom 
urządzeń elektrotechnicznych. Elek- 
tnowmi — rzecz jasna — nie za.eży 
na specjaanym wyłączaniu tej lub 
innej dzielnicy, ale z reguiy wyżącza 
się wiaśnie te okręgi miasta, w któ- 
rych jest najmniej *zakładów prze- 
myslowych, Wyłączenia świata trak 
tuje się oczywiście nie jako regule, 
tylko raczej jako rzadko stosowaną 
konieczność, przy czym sprawa wy- 
łączenia pojawia się w ostatniej 
chwili, wówczas, kiedy zużycie prą- 
du przekraczą meksimum. No, a 
wówczas to już doprawdy nie czas 
zawiadomić zainteresowanych miesz 
kańców! 

Jakież wyjście z tej sytuacji? Po 
pierwsze — niepotrzebnie nie narze- 
kać, gdyż elektrownie tu nie są win- 
ne, po drugie — zrewidować koniecz 
ność używania (szczególnie w go- 
dzinach wieczornych) różnych urzą- 
dzeń elektrycznych i po trzecie — 
oszczędzać, oszczędzać... 

„Elektrownia nie wyłącza — wy- 
żąCząsz się sam!" — mówił kiedyś 
speaker warszawski. I nam nie po- 
zostaje nic innego jak to powtórzyć! 


sposób 


temperatury sprzyjają 
grypę. Wprawdzie w bieżącym 
padków grypy, tym niemniej Minister- 
cję w sprawie zwalczania grypy i zapo 


Jeżeli lekarz stwierdzi ognisko grypy 
powinien niezwłocznie zawiadomić o 
tym Wydział Zdrowia Prezydium Miej- 
skiej Rady Narodowej. Wydział Zdrowia 
winien skierować do akcji antygrypowej 
zwiększoną kadrę lekarzy i personelu 
pomocniczego oraz odpowiednie środki 
transportowe. Należy także wzmóc kon 
trolę nad zaopatrzeniem aptek w środki 
przeciw grypie. 

W żłobkach, domach dziecka i przed- 
szkolach, w wypadku epidemii należy 
ı codziennie mierzyć dzieciom temperatu- 
| rę, izolować dzieci podejrzane o chorobę, 
pomieszczenia przecierać codziennie 0,2 
proc. roztworem wapna chiorowego lub 
chloraminy. 

W zakłądach gastronomicznych należy 
myć naczynia w gorącej wodzie, doda- 
jąc do niej sody. (x) 


Najlepsi z najle pszych 
jadą do arszawy 


się eliminacje artystycznych zespołów 
amatorskich woj. bydgoskiego. Ogó: 
łem wzięto udziaż 56 zespołów świet: 
licowych, Na eliminacje centralne do 
Warszawy koniisja wytypowała wy* 
różniające się zespoły: chór robotnie 
czo:chżopski z cukrowni Brześć Kujaw 
ski chór ZZK Aleksandrów Kujawski, 
zespół taneczny Zjednoczenia Przem. 
Bud. z Torunia i zespół muzyczny 
PDR z Tucholi. Poza tym wyróżniono: 
zespół orkiestry dętej MPK z Toru* 
nia, chór robotniczy z Janowa, z cu: 
krowni Mełno, oraz zespoży taneczne 
cukrowni Tuczno i „Parakos” z Toru: 
nia. O wielkim zainteresowaniu Festi= 
walem świadczy m, in. fakt, że wie 
downia wypeiniona była do ostatnich 
miejsc. „Dzięki sprawnej organizacji 
ORZZ eliminacje wypadły korzystnie 
i spełniły swoje zadanie, (m) 


KINA 


Pomorzanin: 
wie Mandżurii (15,30 17,45 
20). 

Polonia: Błękitne mie- 
cze. (15,45, 17,45, 20). 

Orzeł: Tajemnica szy- 
bu naftowego (15,45, 17,45 
20). 


zabezpieczyć się przed grypą 


Okres późnojesienny, częste i dość zna czne wahania 
przeziębieniu 1 zwiększeniu lości „zacho rowań na 
roku nie stwięrdzono większej ilości wy 
stwo Zdrowia wydało specjalną instruk 


a W Z WN 


‘piątków 


Diada TTITO TTT TETEE 


Bohatero- co ? 


GPFAEP DZIE 
Kredy? 


FOTOPLASTIKON 
„Na lazurowym brzegu 
Morza Śródziemnego“, 


Przy Prezydium MRN w Byd. 
goszczy istnieje Społeczny Komi- 


tet Zbiórki Złomu i Odpadków 
Użytkowych, który kieruje akcją 
zbiórkową i czuwa nad jej prze- 
biegiem. 

Ostatnie zebranie Komitetu, któ 
re odbyło się w ubiegłym tygo- 
dniu przybra”o charakter póiofi- 
cjalny na skutek absencji kilku 
członków. Na zebranie nie przy- 
by: przedstawiciel Centrali Złomu, 
która przecież w akcji zbiórkowej 
jest — a przynajmniej powinna 
być — najbardziej zainteresowana! 

Wiadomo, że na terenie zakła- 
dów pracy akcja zbiórki odpad- 
ków użytkowych nie znałazia wża 
ściwego zrozumienia, Ale co po- 
cząć, jeśli nawet przedstawiciel 
ORZZ (zaproszony) nie wziął u- 
działu w zebraniu. Tymi śladami 
poszed! również przedstawiciel 
Zarządu Nieruchomości Miejskich, 
nie mówiąc już o delegatach or- 
ganizacji młodzieżowych, którzy 
najczęściej nie uczestniczą w pra- 
cach Komitetu, mimo, że są jego 
ez>onkami. N 

Nasuwa się prosty wniosek: je- 
żeli przedstawiciele Centrali Zżo- 
mu, ORZZ i Zarządu Nieruchomo- 
ści Miejskich pragną, aby akcja 
zbiorcza odpadków użytkowych i 
złomu nabrała właściwego rozma. 
chu, muszą przede wszystkim sa- 
mi umieź właściwie podejić do tak 
ważnego zagadnienia! (Wan). 


Przeszło 150 


lu sów jezyka rosyjskiego 
Celem omówienia stanu liczebne- 
go i organizacyjnego kursów języka 
rosyjskiego odbyia się w Bydgosz- 
czy odprawa robocza zorganizowana 
przez Oddzia+ Woj. TPPR. W odpra- 
wie wzięli udział przedstawiciele 
wydziałów oświaty rad narodowych 
oraz oddziałów miejskich i powia= 
towych TPPR woj. bydgoskiego. 
Ze złożonych sprawozdań wynika= 
ło, że komisja międzyorganizacyjna 
nauczania języka rosyjskiego pra- 
cuje sprawnie. W Bydgoszczy zorga- 
nizowano w roku bież. 43 kursy, w 
Toruniu — 41, Inowroczawiu — 33, 
Włocławku — 20, Grudziądzu — 18. 
Dla sprawnego przeprowadzenia 
kursów konieczna jest opieka rad 
zakładowych nad kursantami. (x). 


»Rrionc śpiewa 
w Pom. Domu Sztuki 


W ramach Festiwalu Muzyki Pol- 
skiej odbędzie się w niedzielę o go- 
dzinie 19 w sali Pomorskiego Domu 
Sztuki koncert wokalny chóru 
„Arion” przy ZZ Prac. Przemysżu 
Graficznego. Prasy i Wydawnictw. 

Jego udział w konkursie elimina- 
cyjnym w Polskim Radio i uzyska- 
nie najwyższej oceny otworzyły dre 
gę na koncert finałowy do Warsza- 
wy, który odbędzie się 7 grudnia br. 

W niedzielnym koncercie oprócz 
chóru „Arien” wezmą udział jako 
sołitci Lidia Brzezińska — sopran 


Ostatnio w sali ORZZ zakończyły Boat ge rz 


Dwa wieczory 
symfoniczne 


Dziś, w Pomorskim Domu Sztuki 
© godz. 17 Regina Smendzianka ode- 
gra na otwarcie nowego cyklu C = 
koncert fortepianowy f-moll Fryde- 
ryka Chopina. Jutro, w piątek, w 


usłyszymy w ramach 
symfonicznych (abon. B) 
znakomitą pianistkę jako niezastą- 
piona wykonawczynię koncertu for- 
ego c-moll Mozarta. Oba 
wieczory dope>nią popularne utwory 
Mozarta, Liszta i Dworzaka w wy- 
konaniu zespołu Pomorskiej Orkie- 
stry Symfonicznej pod dyrekcją Ro- 
mana Mackiewicza, 
bhidh LLET EE TETTETETT 
WYSTAWY 
Pomorski Dom Sztuki: 
Wystawa sztuki użytko- 
weji architektury wnętrz 


(otwarta od godz. 11—18). 


TEATR 
ZIEMI POMORSKIEJ 


Czwartek: Pan Dama- 


Wolność: Złote jezioro. i zy (19). 
(16, 18, 20). (czynny od godz. 9 do 21) Piątek: Koncert Sym- 
foniczny (19.30). 
Gryf: Śmiali ludzie 
(15.45, 17.45, 20) RADIO 


DYŻUR APTEK 
Nr 39, Aleje 1 Maja 5| 
(tel. 23-46), Nr 102, Nowo- 


Bałtyk: Klęska szpiega 
(15,30, 17,30, 19,30). 


Mir: Synowie (19). 


Czwartek, 22 listop. 1951 r 


16.20 Dziennik radiowy, 
16,35 Muzyka operetkowa 


Gormaitości Bizadiań dworska 22 (tel. 23-32), | 17,15 Naukowcy UMK sto 
ci: ą » b s 
sportowy 6/51. Letnia = | Nr 1% Grunwaldzka 37,|5Ua w swej pracy metę 
atA GL dh px (t61. 34-31) dy uczonych radzieckich, 
r. . a . A 
18.50 Mich 
24). ichał Glinka audy 


cja słowno — muzyczna, 


a ROA A 


~ 


Ńowa skocznia 
- narciarska 
W Górach Leninowskich pod Moskwą 
rozpoczęto budowę jednej z najwięk- 


szych w ZSRR skoczni narciarskich. 
Nowa skocznia umożliwi uzyskiwanie 


skoków ponad 65 m. Zawodnicy będą 


ci 


Pi 


dostawali się na rozbieg za pomocą 
specjalnego wyciągu. 


Mistrzostwa bokserskie 
Moskwy 


Ww Moskwie zakończyły się mistrzo- 
stwa bokserskie stolicy ZSRR, w któ- 
rych startowało około 100 zawodników. 
Mistrzostwa w kolejności wag zdobyli: 
Stiepanow (Skrzydła Sowietów), Tankia- 
now (Skrzydła Sowietów), Garbuzow 
(Dynamo), Wastanow (Skrzydła Sowie- 
tów), Musinow (Nauka), Mulin (Nauka), 
Isajew (Rezerwy Pracy), Tiszin (Skrzy- 
dła Sowietów), Pierow (Rezerwy Pracy), 
Maczolski (Spartak). 

Mistrzostwa, które stały na wysokim 
poziomie wykazały dobre przygotowanie 
zawodników. W walkach finałowych naj- 
ciekawsze spotkanie rozegrano w wadzę 
półciężkiej między Pierowem (Rezerwy 
Pracy), a dziewiętnastoletnim bokserem 
Stapowem (Skrzydła Sowietów). Zwycię- 
żył bardziej rutynowany Pierow. 


Tureja-Szwecja (1:0 


Rozegrany w Stambule międzypaństwo- 
wy mecz piłkarski Turcja — Szwecja za- 
kończył się zwycięstwem Turcji 1:0 (0:0). 


ŁA 

Piłkarstwo szwedzkie przechodzi od 
dawna poważny kryzys. Ostatnie poraż- 
ki z Norwegią, Danią, Turcją nie przy- 
noszą zaszczytu mistrzom olimpijskim. 
Ale od Olimpiady w Londynie wiele się 
zmieniło. Najlepsi piłkarze szwedzcy 
przeszli na zawodowstwo i zostali po- 
prostu kupieni przez kluby włoskie i po 
śudniowo - amerykańskie. W ten sposób 
sportowcy zachodnio - europejscy po- 
zbawieni opieki i pomocy ze strony pań- 
stwa, wychowani w atmosferze przekup- 
stwa, dyskontują sławę zdobytą na 
boiskach. 


Anglia — lelandia 2 : 0 


w rozegranym w Birmingham między- 
narodowym spotkaniu piłkarskim Anglia 
— Irlandix zwyciężyła drużyna angiel- 
ska 2:0. 

Spotkanie między reprezentacjami Wa 
lii i północnej Irlandii rozegrane w Glas 
gow zakończyło się zwycięstwem Wa- 
Mi 1:0. 


Nowy rekord 
sztengisty radzieckiego 


Na zawodach w Baku młody sztan- 
gista radziecki Farchudinow z Dynamo 
ustanowił nowy rekord krajowy w wa- 
dze koguciej, uzyskując w wyciskaniu 
95 kg. 


Przełom Białki w okolicach Bukowiny stanowi przepiękną 
znawczą. 


Opłaty gotówkowe 


Niemal codziennie prasa donosi o 
przekraczaniu przez coraz to nowe 
powiaty w 90 proc. rocznego planu 
skupu zboża, z czym wiąże się zwol* 
nienie z obowiązku odsypów i mia* 
rek, Zamiast w naturze — opłaty za 
pizemiaty gospodarcze zbóż będą więc 
w tych powiatach pobierane w gotówe 
ce, a tym samym będą przekazywane 
również w gotówce wpłaty na rzecz 
Funduszu Remontów Młynów Gospo” 
darczych. 

Ogłoszone niedawno zarządzenie 
Ministra Handlu Wewnętrznego z 19 
września br. (Monitor Polski nr A-89, 
poz. 1228) m. in. określa szczegółowo 
gotówkowe stawki opłat przemiało: 
wych oraz wpłat na wymieniony Fun* 
dusz. 

O wysokości opłat przemiałowych 
poinformowaliśmy już czytelników, 
Obecnie pragniemy zwrócić uwagę na 
wysokość gotówkowych wpłat na 
rzecz omawianego Funduszu, które za 
100 kg przemielonego zboża wynoszą: 

przy przemiale żyta na mąkę 60 
proc. — 3,80 zł, 82 proc. 3,70 z4, 97 
proc. 3,40; 

pszenicy na mąkę 72 proc. — 5 zł, 
97 proc. 450 zł; 


DLA ŚCISŁOŚCI 


w kolumnie „Kultura i Sztuka“ w nr 
301 IKP ukazały się pod wspólnym ty- 
tułem „Liryki“ trzy króciutkie utwory 
Stepana  Szczipaczowa w przekładzie 
Anatoliusza Jurenia. Przekłady zostały 
wydrukowane w takim układzie graficz- 
nym jakby tworzyły jedną całość, co 
jest niezgodne zarówno z oryginałem 
jak i przekładem. 


ękno krajobrazu polskiego: 


partię krajo* 
(Arch, IKP) 


za przemiał zbóż 


jęczmienia na mąkę 67 proc. — 
3,50 zż, 
w przerobie jęczmienia na kaszę 46 


proc. 4,50 zł, 63 proc. 4,20 zł; 


gryki na kaszę nieprażoną — 3,40 
zł, prażoną 3,85 zł; 

prosa na kaszę — 3,25 zż; 

owsa na mąkę — 3,45 zł; 

w śrutowaniu żyta, jęczmienia i ine 
nych ziarn — 0,75 zł. 

Osoby dokonujące przemiałów gos: 
podarczych za opłatą w gotówce, są 
obowiązane 1 i 15 każdego miesiąca 
dokonywać wpłaty do najbliższego 
oddziału Banku Rolnego na rzecz Fun* 


duszu Remontów Mżynów Gospodar: 
wyżej określo* ; 


czych w wysokości 
nych stawek. (PK) 


Dzieci, 
stające w związku małżeńskim, zobowią 
zane są z mocy ustawy dawać pewne 
środki pieniężne na utrzymanie rodzi- 
ców, jeżeli nie będzie to połączone z 
uszczerbkiem dla własnej rodziny. Wy- 


(0) Zrozpaczona. nawet pozo- 


sokość alimentów ustala sąd przy 


uwzględnieniu sytuacji materialno-mająt | 


kowej oraz dochodów obu stron. Należy 
wnieść pozew do sądu powiatowego 
swego miejsca zamieszkania. 


(0) Ciekawy, Bytom. Urzędnikom 
stanu cywilnego nie przysługuje specja! 
ne wynagrodzenie zą sporządzenie aktu 
małżeństwa w godzinach pozaurzędo” 
wych. Interesant opłaca tylko opłatę 
skarbową od aktu, która wynosi 15 zł. 


t 


A 5 


"=. „aa a a A) = 
-TABELA WYGRARYCH p; 
Krajowej Loterii Pieniężnej 


4-ty dzień ciągnienia Ill-go rzutu 


Wygrana 50.000 zł padła na Nr 
44607. i 

Wygrane po 20.000 zł 
Nr Nr 68154 155214 183034 207156. 

Wygrane po 10.009 zł padły na 
Nr Nr 9630 51858 78824 107813 133364 
137813 167497. 

Wygrane po 5.000 zł padły na 
Nr Nr 10290 30932 47420 60769 71910 
16266 111020 118353 151316 216201. 

Wygrane po 2.000 zł padły na 
Nr Nr 3442 30425 44259 57148 84036 
100972 110611 121274 187530 200273 
211345 229508 230524 236579 240725. 

Wygrane po 1.000 zł padły na 

Nr Nr 4903 5440 8106 8605 10790 13024 
20489 20803 21294 21977 25870 31324 
31790 33273 36177 37628 39367 39462 
41037 42069 43982 48235 55762 68252 
70408 73574 74714 74756 77140 81886 
82554 82687 99140 99356 103735 
103997 107373 107893 108791 118696 
122672 124573 124795 125162, 128538 
129442 131407 131678 134579 134663 
135443 135798 137127 140986 148763 
150574 156115 156396 159351 159471 
164032 165966 166668 169314 169941 
"172973 175476 180270 193089 .196723 
199740 204263 208533 210899 211426 
212034 212902 217138 218722 223781 
224681 227686 232664 235469 235633 
235807 235974 239676 245168 2459950 
246689 248565 249374. 

Wysrane po 400 zł padły na Nr Nr 
1184 2043 4568 4758 4784 5073 6568 
7489 8636 10747 12897 12908 13069 
13600 14145 14254 14634 166681 17747 
18049 20525 21672 21968 22357 
22475 26206 26642 27161 28400 
29032 30376 30693 31187 32430 
32863 33790 34145 34627 34862 
35264 36239 37746 38086 40473 
40507 44143 44984 45604 47614 
48072 49222 49237 49990 52160 
56694 57497 61999, 63410 63839 
64258 66146 67821 71008 72977 

| 74017 76736 80193 80666 85455 
| 85557 90513 90575 91257 91897 
92329 93945 95125 96598 98829 
100545 105324 109321 111744 
112717 114293 114904 11987 
121797 127633 129620 135664 
, 136004 144022 146133 154333 
| 158930 160806 160950 162208 


na 


O WNE Ro m WZ WN ŁUKIEAA 


87080 
93335 
102155 
112778 
127361 
143009 
159384 
162633 
169317 
178426 
188381 
197223 
206013 
213495 
223139 


162527 164011 165151 166012 
166165 173339 175755 175944 
177559 179483 182532 183769 
186601 194232 194683 195436 
| 196754 197561 198236 204839 
205208 208084 208920 208992 
213309 218528 221131 221219 
| 223064 224320 224629 225074 
229122 230641 231418 231662 234479 
236925 237110 238170 240518 241204 
241874 242509 242840 243644, 


Wygrane po 200 zł padły na Nr P 
127 1139 1797 2111 2520 3462 5434 
6210 6910 7998 7911 7918 8921 9209 
9490 9775 10102 10271 10445 11320 
12215 12321 12376 12602 13604 13676 


14457 
18537 
22901 
25841 
29679 
32818 
37236 
41311 
45460 
48198 
52434 
65575 
72221 
14955 
80176 
84928 
88113 
90761 
92461 
97202 
100423 
105359 
108629 
112111 
115749 
118653 


120360 121057 121415 124594 
131950 
134411 135348 
138416 
141228 
143940 
146756 147171 
151244 
156954 
159407 159508 
163693 
167138 
169792 169825 
176535 177547 
179404 
184083 
188119 
191763 
198054 
199965 
207262 
210158 
212279 213166 
220850 
224971 
228880 229109 
232259 232914 
237838 237905 
240745 
242528 243094 
248456 


125551 
134045 
136375 
140262 
142331 
146005 
148117 
154533 
157999 
160501 
164383 
169489 
171334 
178062 
179643 
184872 
189929 
194206 
198089 
203200 
207500 
210576 
217994 
221575 
225055 
230826 
236585 
238898 
241798 
244661 
249492 


14991 
19107 
22983 
27708 
29949 
33036 
37382 
41903 
46630 
48256 
56170 
67478 
12718 
75810 
80458 
85196 
88569 
90801 
92707 


101837 
105752 
109424 
112318 
116217 
118925 


127545 
134096 
137183 
140578 
142406 
146653 
148146 
156140 
158618 
162286 
163409 
169719 
175077 
178919 
183264 
186426 
190970 
194535 
193817 
203880 
207592 
211757 
218352 
221651 
227122 
231846 
237279 
239463 
241892 
245005 
249885. 


- BUDOWA STOLICY — 


15328 
19521 
23572 
28123 
30200 
34876 
37615 
42603 
46742 
49100 
59072 
69954 
72830 
17449 
81648 
85928 
88870 
91462 
95427 
99657 99993 


16671 
21572 
23858 
28550 
31287 
35009 
38166 
42054 
47002 
49364 
61519 
70144 
12925 
11838 
83962 
86257 
89728 
91851 
96142 


166585 
103850 1 


114320 114451 


117954 1 


128863 


137912 
141070 
143712 


148984 
156908 


163596 
164920 


179201 
183592 
187339 
191711 
195294 
199677 
206230 
209410 


219956 
221769 


239949 
246364 


100141 
102693 103502 
107818 


17470 17955 
21653 22433 
24033 25161 
28714 29517 
32743, 32763 
36225 36810 
38193 40957 
43366 44564 
41572 48110 
50909 52229 
61689 65238 
70740 71617 
13675 74924 
17928 19759 
84132 84380 
86519 87144 
90038 90593 
91896 92111 
96247 96894 
100538 
104103 
108524 
110946 
114455 
118414 


10568 
18241 


5 


124911 
133337 
136215 
139750 
141684 
144968 , 
148098 
154484 
157864 
159829 
163790 
167184 
170455 
177651 
179533 
184471 
188369 
191962 
197385 
201338 
207412 
210165 
217086 
221472 
225514 
229866 
234868 
238859 
240764 
244121 
247186 


Dalszy ciąg wygranych sprawdzić w Kolekturze, 


DZIEŁEM CAŁEGO NARODU! 


BENADRYL przeciw 
astmie płuc oraz lek prze 
ciwko egzemie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Katowice, Mickiewicza 9 
pod „dobre lekarstwo. 

(7680k 


R. 


Dnia 19. XI. 1951 r. zasnął w Bogu 
opatrzony Olejami św. mój najdroższy 
i nigdy niezapomniany mąż, ukochany 
syn, brat, szwagier i wujek śp. 


Paweł Omnieczinski 


żeglarz — przeżywszy lat 51 
o czym zawiadamiają w ciężkim smutku 


Wytwalifikowanej siły księgarskie 


na teren Grudziądza poszukuje Wejewódzka 
ura „Domu Książki* w Bydgoszczy 

ul. Parkowa 2. Sekcja Personalna, 
7649k EV EA VED M Ann 2. 

LUSTRO pokojowe, łóż- 
ko- żelazne sprzedam. 
Sw. Trójcy 27-1.- (76698 


Z dniem 15 listopada br. 


ONO [ono 
naj żona waz z rozma [AJ biuro Szefa Ekspozytury PKS 
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, Bydgoszcz EPIDIASKOP, mikroskop 
> „ br. godz. A : , k =P 
pc wszak ko pge przentesione zostało z ulicy Dworcowej 54 pa r OWO MÓW. 
Bydgoszcz, Czerwonej Armii 26. ska 83, (7581k 


na ulicę Gen. Stalina 58 
Wszelkie reklamacje i zążalenia przyjmuje 
się w każdy poniedziałek od godz, 10 do 12 
iod godz. 16 do 18. i (7684k 


_rostor wone f 


POMOC domowa potrzeb 
na od zaraz. Świętojań- 
ska ‘16-6, (7683 


PRACOWNICY POSZUKIWANI 


Stróże nocni, mogą być inwalidzi lub renciści po- 
szukiwani. Zgłoszenia kierować Spódzielnia Pracy 
„Ochrona Obiektów“, Poznań ul. Kraszewskiego 4. 

(7681k 


Młodszego referenta zaopatrzenia przyjmie od zaraz 
Fabryka QOctu „Fermenta* w Bydgoszczy przy 
ul. Długiej 2. (1682x 


RADI Q 


CZWARTEK, 22 LISTOPADA 1951 R. 
5.00 Początek audycji. 5.05 Wiadomości poranne. 
5.10 Koncert. 5.53 Stan pogody. 6.05 Gimnastyka. 
6.20 Muzyka. 6.30 Dziennik poranny. 6.50 Koncert 
mandolinistów. 7.55 Wiadomości poranne. 11.45 — 
Głos mają kobiety. 11.57 Sygnał czasu. 12.04 Dzien 
nik południowy. 12.15 W rytmie walca i polki. — 
12.45 Na swojską nutę. 13.30 Audycje szkolne. 14,15 
Muzyka. 14.50 Koncert rozrywkowy. 15.30 Audycja 
dla świetlic dziecięcych. 16.00 Wszechnica Radiowa 
17.00 Wiadomości popołudniowe. 17.05 Odpowiedzi 
fali 49. 17.30 Dla każdego coś miłego. 18.30 Wszech 
nica Radiowa. 19.30 Muzyka i aktualności. 20.20 — 
Koncert orkiestry PR pod dyr. A. Rezlera. 21.00 
Dziennik wieczorny. 21.30 Muzyka taneczna. 23.00 
Muzyka symfoniczna. 23.50 Ostatnie wiadomości. 


REDAKCJA I 
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ W BYDGOSZCZY 


ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel. 24-29, 


Prenumerata: pocztowa 3,60 zł, 


miesięcznie 
zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja 


ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 


przez roznosiciela 3,90 zł 


Rękopisów niezamówionych Redakcja nie 
nie odpowiada. 


Trzymiesięczne nowoczes- 
ne korespondencyjne kur- 
sy księgowości. Łódź — 
skrytka 163. (7010 


| sprzebaż |] 


MASZYNĘ do szycia 
Naumana sprzedam stan 
dobry. Chołoniewskiego 
28-1. (672g 


ZAMKI błyskawiczne róż 
nych wymiarów po ce- 
nach przystępnych i każ 
dej ilości dostarcza 
Pujdak, Łódź, Piotrkow= 
ska 63. (7582 


RÓŻNE instrumenty dla 
orkiestry dętej sprzeda — 
Ochotnicza Straż Pożarna 
Gniew. (1599 


i 33-42. 


PIEC kaflowy przeńośny 
sprzedam. Bydgoszcz 
Chrobrego 13 m. 3. 


- B Pokoi | 
„z | 


KAWALER poszukuje po 


puss onn 


MOTOR stojący 125 cm3 koju umeblowanego. Ofer 
„Ilo“ sprzedam. Oglądać ty lub adres IKP Byd- 
od godz. 13 — 15,30 Byd | F95ZCZ. (76578 


goszcz, Warmińskiego — 
|| zamiany JĘ 


28-4a. (76793 
dn | 2 POKOJE kuchnią i po 
OBRAZ wizerunkiem Ro |kój zamienię na trzy po- 
dziny Świętej sprzedam. | koje kuchnią. Oferty IKP 
Adres wskaże IKP Byd-| Bydgoszcz „1661“. (7661 
DR i (1658 BOKOJ kuchnią Warsza 
wa — Ząbki zamienię na 
podobne Bydgoszczy. 


WÓZEK głęboki dobrym 
sw kanon wj Adres wskaże IKP Byd- 

ei o r € C L Mikka 
— |POKÓJ kuchnią zamie- 
ES-ALT saksofon amery-|nię na dwa wzgl. półtora 
kański srebrzony sprze- | kuchnią niedaleko dwor- 
dam. Ustronie 2. m. 2. |ca. Adres wskaże IKP — 

(7593g ' Bydgoszcz. (76688 


PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 15 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE. 
PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAĆ NA KONTO PKO nr VI-1861. 
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY. 
„PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA“, 

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY, UL. CZERWONEJ ARMII 20, TEL. 33-41 i 33-42. 


— WYDAWCA: SPÓŁDZ. 


WARSZAWA, ŚNIADECKICH 16 


DOMEK jednorodzinny 
3 pokoje kuchnią, ogród 
owocowy Piła, zamienię 
na 2 pokoje kuchnią Byd 
goszcz. Oferty IKP Byd- 
goszkcz. ,,7674'**. (7674g 


MIESZKANIE 4 pokojo- 
we kuchnią Kołobrzeg za 
mienię dwa — jednopo- 


kojowe kuchnią Byd- 
goszczy. Informacja — 
Jasna 15-6, (7656g 


| Różne | 
ABSOLWENT politechni- 


ki udzieli korepetycji 
wzamian za niekrępujący 


pokój. Oferty IKP Byd- 
goszcz 7671, (7871g 
ZGINĘŁA 11 listopada 


kotka sząra, ciemne prę- 
gi. Znalazca proszony od 
nieść za nagnodą Nakiel- 
ska 685-6. -(7662g 


OSTRZEGAM Łucję Szy 
mańską przed rozsiewa- 
niem plotek w razie pow 
tórzenia oddaję do sądu. 
Marenda Leokadia Byd- 
goszcz. (76705 


[zon] 


ZGUBIONO legitymację 
związkową, służbową „Pa 
samon“ na nazwisko — 
Golinik Łucja zamieszka- 
ła w Bydgoszczy. (76678. 

„| 
ZAGUBIONO legitymację 
zniżkową Elżbieta Jurkie 
wicz, Lniano pow. Świe- 
cie. (7637g 


WYDAWNICZĄ || 55,7%, 28 


500/0 


A i vanene ana 


ZAGUBIONO kartę mel- 
dunkową Dr Zasztowt Ja 
nusz Bydgoszcz, Mickie- 
wicza 13. (7636g 
ZGUBIONO książeczkę 
wojskową Seria A nr — 
0795677 wydaną przez 
WKR Bydgoszcz — Po- 
wiat na nazwisko Zieliń 
ski Józef — Kcynia Ogro 
dowa 1. (76652 


ZAGUBIONO kartę mel- 
dunkową wydaną Gm. — 
Barkowo na nazwisko 
Sobczak Leon. (7639 


DZIERZAWY 


maimam ae Róg 
GOSPODARSTWO około 


30 ha bl 


isko Bydgoszczy 


wydzierżawię na b. do» 
brych warunkach. Oferty 
IKP Bydgoszcz „,7673*'. 


| Prenumerata 


(16738 


— 


rasopism == 


dowodem 


WAL kultury! 


HUMOR Mi 


ESAAIBUEDNRARAARAUSIDPAOPISKONOROCAESDRL SMALA PAPAS t Reat eER VANAS TESA 


drożej. 


No! U nas już czysto! 
` („Die Zeit im Bild“, Berlin) 


OGŁOSZENIA drobne po 1,50 zł za 
opłata za 10 słów Maksymalna ilość 30 stów. 
milimetr.: w tekście 10,80 zł, za tekstem 4,50 zł, nekrologi 


słowo. 


Minimalna 
Ogłoszenia 


1 mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30,— zł 


Za 


za 1 wiersz 2-łamowy (za tekstem). 


w niedziele i święta 
terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 
odpowiadamy. - Konto PKO „IKP“ nr VI-140. 


E-I1-10769 


